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Warunki gospodarcze I społeczne Pol- 
są dziś tezo rodzaju, że przy ustroju 
lemotratycnym rządów — włościaństwo 
od względem politycznym zajmuje rolę do- 
inująca. Świadczy o tem wymownie skład 


skich, lecz włościaństwa. 


Jest to rzecz smutna i tragioma, ża 10- 
iy I przyszłość Polski w dobie obeenej za- 
Jeża od klasy, która do odpowiedzialności 
iwagi dziejowej nie dorosla, lecz taki jest 
klad sił liczebny. Jest to tragiczne, że o 
iym, czy ma być wojna, czy pokój, czy Pol- 
ska ma pójść po drodze idei związku na- 
rodów i wykuwać wolą mocną przyszłość 

woja, czy też sunęć sie w ogonie polityki 
myperjalistów Zachodu — decyduja, a wla- 
meniha nie potralią decydować włościanie 
ipołscy; lecz tak jest. ę 

_ Cata nieudolność i chwiejność polskiej 
polityki zewnetrznej, cały bezrząd i chaos 
„wewnętrzny, bezceremonjalne panowanie 
aiii i obszarników mają swe źródło 
„po 


narodowym naszych „piastów”, Korzysta- 
ja z tego przedstawiciele. różnych grup, 
warstw, stanów i ciągną chłopków ża poły 
kapot i sukman w różne strony. 
rzemawiają do ambicji, inni do przesądów 
tradycji, jeszcze inmi — do chciwości i e- 
gojzemu. Wiościoanin polski ciemny nao- 
gól, słabo unarodowiony, jeszcze mniej u- 
społeczniony, stał się naraz obiektem tar- 
[gów i przetargów politycznych *) tak sa- 
imo, jak ciemna szlachta wieku XVTII byla 
objektem targów i przetargów meżnowład- 
ów. \ l 
.  Wiościanin ten ma decydować w Sej- 
imie o tem, czy prowadzić dalej wojnę z 
Rosją Sowiecką, czy nie, czy taki ma być, 
bzy inmy stosunek Polski do Litwy, Łotwy, 
jEstonji, Białorusi, Ukrainy, czy taki ma 
e czy inny ustrój Polski. Tymczasem, 
aktycznie włościanin ten mie orjentujo sie 
iw doniosłości tych wszystkich spraw zupeł- 
Zbyt mało on posiada wiedzy, by sa- 


Cieszyna, a Mińsk od Bytomia. Jest on 
statysta w wielkiej sztuce narcdowej doby 
lobecnej, lecz statysta, który o tej przyszło- 
bei stanowi, choć najczęściej nie wie, co 
czyni. I jeżeli dziejowo włościanin polski 
bedzie odpowiedzialny za losy i przyszłość 
łarodn, to w perspektywie dnia dzisiejsze- 
eng jest, że odpowiedzialność wto- 
a sprowadza się faktyomie do od- 
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Punkty zbiórek: 


Ochota — Rogatki Jerozolimskie o godz. 9 rano. | 
Jerozolima: Piekarze, metalowcy, piwowarzy, o godz, 9 rano, Chłodna 41, 
Wola i Czyste — Rogatki Wolskie, godz. 9 rano. 

Powiśle. Solec 68, godz. 8 rano. | 


8 rano; przy kościele św. Florjana skąd pochodem 


Śródmieście; pocztowcy, kelnerzy, krawcy, fryzjerzy i drukarze w Alel 3-go 
Meja o godzinie 9 rama, skąd pochodem ze sztandarami na Plac Teatralny. 
Mokotów godz. 9 rano — Bagatela 12-a. 


nowiedzielności za czyny suflerów į wo- 
dzów, którzy mu jego rolę podpowiadają i 
go prowadzą. . 

Inteligencja polska, która dziś stoi w 
szeregach partji włościańskich, która re- 


ż | prezentuje włościaństwo polskie w Sejmie, 


bierze na swe barki wielka odpowiedzial- 
ność przed narodem. Zwracać się z tym 
ostrzeżeniem do tych ludzi, którzy w szere- 
sach włościańszich reprezentnia interesy 


reakcji polskiej, obszarników i kleru, któ- 


rzy stoją tam po to, by mącić kadź narodo- 
wą i wyławiać z niewodu ryby swych inte- 
reców klasowych, czy stanowych, byłoby 
próżną strata sił i energji. 

Zwracać się do tych karjerowiczów po- 
litveznych, którzy na plecach mas włościar- 
skich pną się w górę i pragną jeno zaspo- 


koit swa ambicje, hib. ubić interesy osobi- 


ste, również nio warto. Sumienie ludzi 
tych jest głuche na rzeczy tak odległe od 
ich asmiracji, jak dobro, przyszłość i Toz- 
wój całości narodu. Lecz są wszak wśród 
rerrezenłantów włościaństwa polskiego i 
ludzie, którzy poszli tam, by służyć Spra- 


wie, Polsce Niepodlesłej, by budzić wśród 
włościan polskich ducha obywatelskiego. 


by rozszerzać ciasny horyzont parafjalny?! 
" Otóż ludzie ci winni zrozumieć, w [s 
wiej sytuacji znajduje sie Polska oraz jak 
doniosła odpowiedzialność ciażv na nich w 
chwili obesnej. Oni powinni zdobyć się na 
wysiłek potężny, aby przeciwstawić się cia- 
menu eęqoizmowi sytego posiadacza rol- 
nego. Oni powinni dziś, miast schlebiać 
masie włościańskiej i poddawać się opor- 
tunistycznie fali sobkostwa i reakcji, roz- 


jgrzewać dusze czerstwe, prześwietlać mó- 


zgi i wskazywać jasno, jaką ma być Pol- 
ska igdziejestta Polska. Oni po- 
winmi, miast zajmować się alchemią soj- 


mową i tworzeniem soławu większości z te- 


go, co się sklecić nie da, wykazywać ma- 
som włościańskim grozę skutków wojny 
delszej, polityki ebszamniczej na Białorusi 
i Wołyniu, bezrządu i bezrobocia w kraiu. 
,, Dziś chodzi o losy przyszłości Polski, 
jako narodu. Czym są wobec tego losy 
Sejmu i mandatów? Doba dzisiejsza wy- 
maga polityki męskiej, śmiałej, stanow- 


ej. 

Jeżsli ludzi tych nie stać na to, by 
wznieść się ponad masy i je prowadzić, je- 
żeli w tych warumkach, jakie wytworzyły 


się w Sejmie, nie mogą pracować, winni 


dażyć do przeprowadzenia nowych wybo- 
rów i nowėro sejmu. Każdą godzina, każ- 


dy dzień, kaźdy tydzień — są drogie. I 


niechaj pamiętają. że historia przekaże na- 


-i 
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Powązki: Okopowa 30, godz. 9 rano. 


ZOSTA CHODY 2001 


Rząd polski stojąc przed katastrofą wę- 
głową, zabrał się nareszcie do pracy koło zor- 
ganizowania lepszej gospodarki węglowej. 
Nieziety, zabrał się do tego trochę zapóźno, al- 
bowiem obrady, które obecnie toczą się w Ko- 
misji Sejmowej (Opałowej) na zlecenie Sej- 
mu pod przewodnictwem posła A. Wierzbie- 
kiego, przedstawiciela organizacji przemy- 
słowców w Królestwie, rozpoczęły się w paź- 
dzierniku, kiedy to zapotrzebowanie węgla 
ze względu na nadchodzącą zimę staje się 00- 
raz większe i gwaltoryniejsze. Trzeba było za- 
jąć się sprawami opału już w lecie, by przy- 
gotować wszystko to, oo było koniecznem, a- 
by podwyższyć proilukcię węgla ogólnie, oraz 
indywidualną wydajność górników. 

Polska ma w tej chwili do dyspozycji 
400,000 ton węgla z poszczególnych zagłębiu 
węglowych w własnym kraju i z zagranicy; 
tymczasem ogólne zapotrzebowanie na węgiel 


w Polsce we wszystkich trzech dzielnicach wy-. 


nosi przeszło 1 milion ton. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę pokrycie zapotrzebowania ludno- 
ści, to pozostaja po odliczeniu zapotrzebowa- 
nią dla kolei i wojska (które mają pierwszeń- 
stwo), niezmiernie mały odsetek na pokrycie 
zapotrzebowania dla przemysłu, a mianowi- 
cie okolo 110 do 1a. 

Najważniejsze zagłębia, któro Polsce do- 
starczają węgla, są to okręgi Dąbrowiecko-So- 
smowiecki, Chrzanowski i Karwiński. Zagłę- 
bie Dębrowieckie zatrudnia obecnie 35,000 
robotników górniczych, zagłębie Chrzanow- 
skie około 8,000, zagłębie zaś Karwińskie na 
Śląsku Cieszyńskim które zatrudnia około 
20,000 pełskich górników i gdzie węgiel jest 
najlepszej jakości, nie wchodzi zupełnie w 
rachubę, albowiem znaidu'e się obecnie pod 
okupacją czeską. Stamtąd według umowy z d. 
17 lutego 1919 r. zawartej w Cieszynie, w 
sprawie rozdziału węgla z rewiru karw'ń- 
skiego, ma się dostawiać Polsce 2,000 ton wg- 
gla dziennie, craz 1,095 tom węgla dla częśći 
Śląska, pozostającej pod administracją polską. 
Z tej ilości węgła Czesi dostarczają zaledwie 
60 proscut, Z tego też widzimy, jak niesłycha- 
nie ważnem jest należenie Śląska Cieszyń- 
skiego do Polski. 

Komisja Sejmowa opałowa rozpatrywała 
w tych dniach wszelkie kwestie, mogąca się 
przyczynić do usunięcia pewnych niedoma- 
gań, wpływatęcych ujemnie ma  racjonaluą 
produkcję węgla. Komisja stwierdziła, że nie 
górnicy winni są małej w tej chwili prodakeji 
węgła, Produkcia węgla zmniejszyła się ogól- 
nie o 30% w stosunku do czasu przedwojen- 
nego. O ile chodzi o wydalncść górnika pol 
skiego, to komisia stwierdziła, że górnik pol- 
ski nie gorzej pracuje od górnika czeskiego 


Jub niemieckiogo, Wyda'ność górnika polskie- 


go na zmianę jest coprawda cośkolwiex 
mniejszą od górnika innych krajów, jednak?- 


|woż nie jego w tem wina, ale powody tegoj 


gdzieiadziej. Wydajność gór 
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W niedzielę, dnia 16 b, m., o godzinie 10 i pół zrana na placu Teatralnym odbędzie się wielki wieo 
g powodu rocznicy przeniesienia się Rządu Ludowego do Warszawy. Wiec odbędzie się pod hasiami: Precz z woj- 
ną na Wschodzie! Chleba i pracy! Niech żyje ośmiogodzinny dzień roboczy! 
Przemawiać będą towarzysze: Barlicki, Daszyński, Jaworowski, Moraczewski, Perl, Ziemięcki i inni. 


Po 


| W sprawie gospodarki węgłowej 


nika polskiego w zagłębiu karwińskim wyn)» 
siła przed wojną 10.21 q. (ton), upadła w roku 
1919 na 8.46ton— w zagłębiu Chrzanowskiem 
wynosiła wydajność górnika przed wojną 
przeciętnie na zmianę 9.28 q. i upadła w r» 
ku 1919 na 6.02 q, zaś wydajność górnika w 
Dabrowskiem wynosi obecnie 4.8 q. — 65 q. 
na zmianę, 
Jeżeli wydaśność górnika, w Dąbrowe 
skiem jest na/mniejszą z poszczególnych © 
kręgów, to powodu tego należy szukać w go- 
spodaree nadzwyczaj nieracjonalnej, prowa- 
dzonej przez tamtejsze przedsiębiorstwa, a 
szczególnie kapitał obcy, francuski, pruski 4 
k ma co również i Komisją Sejmowa stwier 
zila. i 
Komisja Sejmowa zajmowała cię szcze 
gólnie temi rzeczami, które bszpośrednio mo= 
głyby produkcję powiększyć i-z tej raoi zwró» 
ciła się do wszystkich czynników, które stoją 
w bezpośrednim związku z górnictwem, a 
więc do organizacji przedsiębiorców kopal- 
nianych (Rady Zjazdu Przemysłowców gónnt-. 
czych) i do przedstawicieli organizacji górni- 
ków (Związek robotników. przemysłu góral- 
czego we Frysztacie). Obydwie organizacje 
wypracowaly obfity materjal z podaniem tak- 
tów i odpowiednich danych statystycznych £ 
wysłały swoich przedstawicieli na obrady Ko- 
misji Seimowej. W posiedzeniach komisji 


wzięli także udzia? ministrowia apnowizacji £ 


komunikacii, albowiem produkcja węgla jest. 
ściśle związana z aprowizacją górników, a nie 
mniej z komunitracją kolejową. 
Przedstawiciele Związku robotników 
przemysłu górniczego wskazali smutny stan 
stosumków technicznych, w jakich znajdują 
się obęonie kopalnie, szczególnie w zagłębiu 
Dębrowskiem, podkreślili potrzebę wydatnej 
aprowizacji i pokrycia innych potrzeb o0 
dziannego życia górników. Niedomagania pod 
jednym i drugim względem są ogromne, co 
dowodzi niedolęstwa obeonego rządu. Np. dla 
Zagłębia Chrzanowskiego dostarczyć miany 
górnikom w październiku 87 wagonów zboża, 
tymczasem dostarczono tyiko 13. Skutek tego 
jest taki, że na kopalniach powstają z powodu 
tego zatargi i chwilowe zastoje w pracy, no + 
dalszy skutek tego niedbalstwa jest, że przed: 
siębiorcy, którzy trzymają aptowizację górni= 
ków w swoich rękach za pomocą konsumów ko- 
palnianych, zmuszeni są kupować zboże i mą- 
kę na pasku, płacąc niesłychane ceny. Tak sa- 
mo jest z kartoflami, tluszczem, mięsem, obtr 
wiem, odzieżą i t. d. Przedstawiciele Związku 


ia przedziawitei głanikóo 
a wag wne Ft sk N 


portowania węgla z kopai, minister kolei 
Humaczył się -ogromnym brakiem taboru ko- 
lejowego i parowózów. Stwierdzono wielkie 
przetrzymywanie wagonów, co jest złem maj- 
większem. Na końcu minister Eberhardt o- 
świadczył, że musiałby mieć dyktaturę nad 
wszystsiemi działami administracji, jeżęli ma 
osiągnać normalny zupelnie ruch koleżówy. 
Jak wielkie znaczenie ma dostarczenie 
wagonów dla gospodarki węglowej, wynika z 
tego faktu, że w zagłębiu Dabrowskiem leży 
około 85,000 ton węgla, które nie mogą być 
odwieziona z powodu braku wagonów. 
Komisja sejmowa. rozpatrywała naresz- 
cie środki zaradcze, mogące w tej chwili pod- 
nieść znacznie produkcję węgla, a mianowi- 
cie zaprowadzenia 3-dniówki w kopalniach, 
chwilowe przedłużenie czasu pracy dla górni- 


| 


ków „z konieczności narodowych”, zrezygno* 
wanie górników z pewrej ilośct węgla depu- 
tatowego i równocześnie zaprowadzemie róż- 
nych ulepszeń technicznych ' (maszynowych) 
ną kopalniach, które jednak. z powodu róż 
nych trudności nátury technicznej i finan$9- 
wej mie dają się w tej ćhwili zrealizować. 


A więc wynik wysiłków komisji sejmo- 


wej można określić w ten sposób, ża jeżeli 
górnikom da się odpowiednią aprowizację, 
jeżeli usunięte zostaną różne niedomagania 
techniczne na kopalniach i będą dostarczane 
wagony w dostatecznej ilości, to wówczas i 


produko'a się podniesie i można będzie pokry- 


wać nietylko. zapctrzebowania kolej i przemy- 


słu, ale 1 ludności. 
Ludwik Lizak, 
Frysztat. 


Ładne stosunki. 
Wysyłka ziemniaków z Korfancji. 


< (6d dn. 23go do B1-go października Pań- | ków — Niemców w Poznańskiem — urządza” 


stwowy Urząd Zakupów i Związek Miast, re- 
prezentujący 20- miast b. Kongresówki i 
Małopolski, otrzymały z Poznańskiego tysiąc 
wagonów ziemniaków. W tym samym cza- 


"sie prywatne, czyli paskarskie firmy otrzy- 


mały stamtąd 1482 wagony. Od 1-go do 8-go 
Histopada P. U. Z. wraz ze Związkiem miast 
otrzymały 442 wagony ziemniaków, paskarze 
823. 


Według zaś umowy, P. U. Z. powinien 


„ by otrzymywać 125 wagonów dziennie, z te- 


go.,Związek miast, 85.. . Koleje powinnyby o- 
irzymywać dziennie 15 wagonów, prywatne 
zaś firmy 45 wagonów. 

Od 1-go do 8-go listopada Warszawa 0- 
trzymała z Poznańskiego 23 wagony, Łódź 
8 wagonów, Radom 16. Inne miasta nie o- 
trzymały nic. 

i Okazuje się z tego, że paskarze. otrzymu- 
da z Poznańskiego tyle wagonów ziemniaków 
ile zechcą. Aby otrzymywać ziemniaki, pa- 
skarze — przy pomocy kolejowych urzędni- 


ja się dowcipnie. Otrzymują frachty, adreso- 
wane w taki np. sposób: 

Magistrat dla Sejmiku powiatowego Ko- 
rionico, Biuro handlowe, stacja przeznaczenia 
Łódź Kaliska, albo 

Magistrat miasta Wawer, albo 

Magistrat miasta Wiechy, 
właśnie dlatego, że ani w Wawrze, ani we 
Wiochach magistratu niema! 

P. radca kolejowy  Petzoł w Poznaniu 
oświadczył, że jest bezsilny wobec tych skan- 
dalicznych nadużyć, ponieważ urzędnicy ko- 
lejowi — Niemcy za 500 marek łapówki od 
wśgonu załatwiają interesy paskąrzy. 

Kołe'arze — Niemey wogóle, o ile ich 
niemieckiego patrjotyzmu nie ugłaszcze ła- 
nówka, sabotują wywóz ziemniaków do J. 
Królestwa. Zaszedł taki fakt, że wogóle od- 
mówił wosyłania ziemniaków do-b. „Krółe- 
stwa, mnim nie wyśle się ziemniaków do 
Niemiec! Postawili na swojem — i ziemniaki 
naprzód wysłano do Berlina!! 
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-Rozpaczliwy stan aprowizacji w Zawierciu. 


Poseł tow. Arciszewski otrzymał na- 
stępująca depeszę: © 


W mieście głód, chleba kontyngenso- 
wego ludność nie otrzymuje od dwóch ty- 


Zawiercie, 14 listopada. 


godni. Wzburzenie wzrasta. Magistrat co- 
dziennie oblegany jest przez 15.000 bezro- 
botnych. Niezwłoczne dostarczenie taniego 
chleba konieczne. Prosimy o interwencję 
w ministerjum aprowizacji. 

Prezydent Pawłowski. 


Sprawa aprowizacji. 
PZ - Przemówienie tow. Czapińskiego. 
> (Dokończenie). i 


Skandalicznia nieudolność madu. 

Oto to jest wszystko, co należy sorire 

w związku z dyktaturą agrarną w państwie. 
Do tego czynniką w sprawie aprowizacji przy- 
chodzi jeszcze drugi, mianowicie skandaliczna 
mieudołność rządu naszego. Nie będę przy tem 
zatrzymywał się długo, ale np. kolejnictwo: jest 
to wsząk rzecz rozbra,ająca, ża gdy poseł przy- 
dkodzi do pana ministra aprowizacji Śliwiń: 
skiego i zapytuje go, jak ja to uczyniłem, © 
„isłychać z aprowizacją Krakowa, na to pan mi- 


master odpowiada, że zboże zostało dawno wy- 


slane, ale gdzieś ugrzęzło, może w Trzebini, 
a może jeszcze gdzieindziej, ało gdzie, to ma- 
prawdę nie wie. Wszakże to rzecz niesłychana. 
Jeden z reprezentantów - prawicy sejmowej 
stwierdzi? na komisji, żo w dobie obesnej, aże- 
„by otrzymać wagon na dosiawę aprowizacyjną, 
trzeba w republice polskiej zapłacić 500 mk. 
Do tego przychodzi taki dziweląg jak osławic- 
ny Pnzap, państwowy urząd zakupów artyku- 
łów pierwszej potrzeby. Zamiast tego, ażeby 
Puzap oprzeć na zasadach organizacii społecz- 
ej, a więc w pierwszym rzędzie ażeby wcią- 
gagé organizacie miast, gminy i zarazem kon- 
sumów do utworzenia takiej podobnej organi 
zacji, widzimy, że pen Biliński i jego rząd 
lą raczej zaapelować do panów kupców. Wogó- 
le przy sposobności wskażę, że rząd niedosta- 
tecznie uwzględnia bardzo szybko rcangte or- 
ganizacie konsumów w kraju. Wsponnię, że 


- gdy kolejarza polscy, chcac oprzeć swoją apto- 


0 (Galicii na ręce koleżanki 
parzy A O 


wizację na zasadach konsumów. zażądali shi- 
sznej gwarancji kredytu aprowizacyjnego ds 


pak zjawi? się na stacji reprezentant Puzapu 
p. Miklaszewski i oświadczył, że jakkolwiek te 
paki są przeznaczone imiennie dla p. Mora- 
czeryskiej, to jednakże należy je cddać do Ko- 
ła Polek. I te paki zostały oddane. Naturalnie 
w tej sprawie została wniesiona skarga i 
prawdopodobnie rząd polski będzie musial 
zapłacić odszkodowamie mniej więcej w kwo- 
cie 4 miljona koron. Tak stoi sprawa z nie- 
udolnością techniczną rządu. 

Wszystko to razem i kwestia dyktatury 
agrarjuszy i nieudolność rządu i wojna, składa 
się na ten punkt drugi mego referatu, gdzie 
mówię o źródłach obecnej klęski aprowizaty|- 
nej. ` 

W końcu punkt ostatni, kwestia środków 
zaradczych, kwestia terapii. 

Uległość rządu wobec agrarjuszy. 

Pod tym względem rząd zajął stanowieka 
niejasne, później zdawało się, że rząd w koń- 
cu znalazł punkt oparta, znalazł stanowisko 
po pzwmych wahaniach, po propozycjach mo- 
nopolowych, po spóźnianiach się wszelkiego 
rodzaju, wreszcie rząd oświadczył, że stoi na 
stanowisku sekwestru i chodziły już pogłoski 


So. |? dym'sji gabinetu, chodziły pogłoski o tem. że 


obecny gabinet podaje się do dymisji, (Głos 
na lewicy: nie tak prędko). Ale panowie re- 
prezentanci ludności agrarnej byli nieugięci 
tak w komisji fak i na plenum Sc'mu i rząd 
po pewnem wahaniu zaczął się chwiać i w 
końcu <becnie zupełnie skapitulował. 


Proszę panów. rząd zrezygnował ze swe- 


kwoty 35,000.000, to na to skarb miał tylko | go stanowiska sekwestru i gdy przyszedł p. 
> Ń ów" si, PEUN] sy : PPR WT s 1 
10.000.000. nadczes gdy jedna z hurtowni kole=; Śliwiński, to fuż byna'mniei n'e popierał sta- 


jowych miała do odebrania towarów na 


5000.000. Wigc już nawet borysławscy kapi! pro'ekt jest inny, mianowicie: skreślił tabele 


<kcntyngentowa, bo nie może określić, 


taliści prywatni zrezumieli znaczenie konst- 
mów, gdyż zgodzih się jednorazowy dodatek 
25% deć na organizacie konsumów, większe 
eni mieli zrozumienie dia' doniosłości organi- 
zacji spolzczneń, niż nasz rząd, 
= Lącznie z P. U. Z. A. P. P. z fatalnem ko- 
Tejaictwem tylko mogą zajść tak niesłychane 


„wypadki, jak ten, a którym zaraz powiem, i za: 


„który rządowa kasa, a więc ludowa kasa bę- 
dre musiała słeqo zapłacić. Gdy z Ameryki 


| nadeszła 42 paki ubrmi dla ubogiej Judności 
weny hi 2 Wwy» 


+, 


g4 
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az ewskiej“, to 


nowiska sekwestru, lecz oświadczył. że jego 


jaki 
m'anowicie kontyngent należy ściągnąć, na- 
stępnie proponuje, żeby. ministerium mogte 
dzigłać samo, bez żadnego porozumienia 2 Ta- 
«ią aprowizacyjna, bo to jest prędzej, wreszcie 
przemiał, wreszcie przewóz zbrża muszą być 
wzięte pod kontrolę i kierownietwo rzedu, Te 
był prolskŁ rzedowy. Ale panowie z komisii 
byli niezedowoleni, rzucili hasła: to dvktatu- 
ra, to jest ukryty sekwestr, albowiem nie wia- 


domo ile tero rząd będzie brał.i dlntemo my 


Się ministere 


„SM 
Liw oz 
4 


3 / „ROBOTNIK, sobota, 15 listopada 1919 r. 


wisko i p. minister Śliwiński usłużnie oświad- 
czył, że dobrze, że na 15, nawet na 12 opracuje 
tabelę kontyngentową, to znaczy na dzień 
wszorajszy i z gotową ustawą przyjdzie. I otóż 
przyszedł. 

I zachodzi pytanie, w jakim stosunku znaj- 
duje się ta nowa ustawa pana ministra do p3- 
przedniej ustawy sekwestralne', a zwłaszcza 
do poprzedniej ustawy komisi, toś znaczy 0 
wolnym handlu i kontyngecie, którą tor usta- 
wę komisyjną przecież rząd uważał za wręcz 
niemożliwa jeszcze przed 10@in dniami. 

Gdy przyrzeliśmy się w komisii aprowi- 
zacyjnej nowej tabeli pana ministra, to za- 
prawdę przyjemno zdziwienie zapanowało W 
kołach reprezentantów ludności agrarnej; mia- 
mowicie okazało się, że kontyngent nietylko 
nie został powiększony, jak to nie wiem dla- 
czego wezorai oświadczył p. prezydent Pade- 
rewski, przeciwnie, okszało się, że koutyngent 
został zmniejszony i to znacznie, bo w nicktó- 
rych punktach 0-80 kilogramów z monga ome- 
go. I przytem jest rzeczą szczególną, że to 
zmmiełszenis w pierwsz”m rzędzie dotyczy 
własności większej. Jeżsli więc zwsżymy. że 
pro'ekt komisyjny juź się cofa w swo'ej tabel- 
ce. kontyngentowej w stosunku do ustawy pe- 
przedni2i z 29 lipca, jeżeli stwierdzimy, że nn- 
wy pro'ekt rządowy oofa się w stosunku do t 
sławy kamisylne', to będziemy mieli przed %0- 
bą obraz systematyczncgo cofania się rzedu 
nod naosorem agrartuszv. Nie darmo van: Pa- 
derewski weroraj oświadczył. ża rzedem pð- 
trzaszmo z dołu i z góry. Otóż zdale sie naisil- 
niej potrzasali rządem aorarinsza. | widocznie 


bardzo silnie trzęsła młasmość wiola. skoro |. 


w tym kierunku właśnie poszła tabela rza- 
dowa. 

Ja wiem, że tam jest owa zmiata, łe za: 
czyma się kontyngent od 7 morgów zemi wa- 
göle, a nia specialnie omei. To ja rozumiem. 
Ale cd morgi bierza się mniej, zwłaszcza w 
własnościach większych. Tendencja tu jest zu- 
pełnie jasna. \ 

A teraz, proszę panów, idziemy dalej. 
(Głos: Nie koniec). Nie. Dalsza kapitulacia 
rządu idzig w tym samym kierunku. Rząd 
przedstawił nam punkty o tem, że koniecznie 
wymaga. aby przewóz i wymiał zboża posta- 
wić pod kontrola rządu. Komisja się nie zgo- 
dziła, rząd se ocfa 1 stanęło na tem, że prze- 
miał nię będzie pod kontrolą rządu, a przewóz 
będzie pod kontrolą tylko w powiatach gra- 


nicznych. Pan szał Gościcki jeszcze jeden | gi 


punkt zaproponował: ponieważ jest klęska 
ziemniaczana, ponieważ ziemniaki wymarzły, 
ponieważ bardzo być może, jak pan minister 
Śliwiński mówił, wypadnie nawet kartki ziem- 
n'aczane zaprowadzić, więc wobec teg nale- 
ży spożycia i przewóz ziemniaków wzieć pod 
kiertmek rzadu. Ala komia i na to Się nie 
zgodziła. Spożycie ziemniaków nie ma być re- 
gulowane i tak otrzymemy całokształt projek- 
łu rzedowego. Jeśli dodamy do tego, że rząd 
musiał cofneć się ze swego stanowiska i w tym 
kierunku, iż niekoniecznie musial zrezygno- 
wać ze współdziałania Rady aprowizacy nej. 
to będziemy mieli obraz kompletnej kapitula- 
cii rządu wobec stanowiska agrarjuszy. 


Ogół ludności oddamy na łup paskam: 


Tak więc mamy przed sobą „ ustawę 2 
wolnym handlu po ściągnięciu niedostatecz- 
nym dla wyżywienia ludności kontygentu 0- 
słabioną zwłaszcza w zakresie własności wiel. 
kiej. ` 
Otóż my powiadamy na to, że faktem jest, 
co wielokrotnie rząd i wszyscy stwierdzali, 
nawet w projekcie panów Piastowców przed- 
łożonym odrębnie stwierdzono, że urodzaj 
kraju nie wystarczy dla pokrycia potrzeb kra- 
ju. Wszakże my wiemy, jak wszelkich bilan- 
sów handlowych możemy się o tem przeko- 
nać, np. chociażby z bilansu handlowego z 
roku 1910 opracowanego przez pana Tenen- 
bauma, wiemy, jak dalece jest pasywny, bier- 
ny bilans Królestwa, jak to Królestwo musia- 
ło dowozić produkty rolne. Wprawdzie przy* 
szło i przychodzi nam z pomocą Poznańskie. 
Alə jeżeli zważyć, że mamy do przekarmienia 
dziś liczną armię, że mamy do przekarmienia 
powiaty górskie, w których jest nieurodzaj, w 
których jest kłęska, że mamy do przekarmie- 


nia kresy, że mamy do przekarmienia znisz- | 


czoną wschodnią Galicję, to z tego zupełnie 
jasno wynika, że tu ściągnięcie kontyngentów 
nie wystarczy. I wielokrotnie stwierdzono już, 
że żabraknie do 20 tysięcy wagonów w st 
sunku do zapotrzebowań, jeśli zostaną ścią- 
ięte komtyngenty. 
z "Sa ep Ai będzie działo? — Oto na tę 
ilość, która się znajdzie w wolnym handlu 
rzucą się wszystkie warstwy naszego narodu, 
rzucą się robotnicy i stowarzyszenia, rzucą 
się urzędnicy, drobna i wielką burżuazja 
miejska, gminy i wreszcie rząd będzie musiał 
zakymywać na potrzeby wojska — bo ten kon- 
tyngent, te racje po % funta na osobę nie wy- 
starczą — zwłaszcza wobec klęski ziemnia- 
czanej, wobec tego, że trzy miliony centnarów 
„ziemniaków wywozi się do Niemiec. Automa- 
tycznie ceny w wolnym pasku pójdą do nie- 
słyskanej wysokości, że ani stowarzyszenia 
robotnicze, ani stowarzyszenia . małorolnych, 


nie będą w stanie tego zboża zakupić. Na ta 


panowie z „P'asta”* znaleźli środek — wiel- 


kodusznie pozwalają rządowi kavować po| 


wysokich cenach wolnopaskarskich, a sprze- 
dawać po cenach tańszych robotnikom, związ- 


kom i gminom, a rząd niechaj różnicę zapła-| 
ci. Toby był system premjów kosztem ogółu | dolnym kolejnictwie, w nieudolności techn 


ludności dla paskarzy. 
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nej ręki, z wolnego paska, to w ten sposób 
wytworzy się popyt poprostu szatony. Wys 
tworzy się konkurencja tak silna, nakładaj 
ca takie ceny, że zhoże pójdzie jeszcze wyżej— 
ną nieosiągalne wprost wyżyny. Ją doskonalej 
żdaję sobie sprawę, że to jest bardzo korzyste 
ne dla panów. agracjuszy, ale dła ogółu Jude 
ności, dla miast i dla małorolnych, to korzys 
nem nie jest. z 
P. ks. Starkiewicz, występując tutaj przez) 
ciwko systemowi sekwestralnemu, mówi 
nam tak: „proszę panów, nie możemy zapros 
wwadzić systeniu sekwestralnego, bo 0óż zad 
bierzemy mółorolnym? Popatrzmy na powiat 
Myślenicki, jak ten powiat głoduje i jak ch 
cte zaprowadzić sekwestr?* Tak mówił kaj 
Starkiewicz. Ale ja na to spokojnie i godnie, 
jak spokojnie i godnie rozumował p. ks. Star- 
kiawicz odpowiem, Że właśnie dlatego, Ż 
górskie powiaty znajdują się w stanie kata» 
stro”alnym, dlatego, że małorolny nie. jest w 
stanie się wyżywić i występuje w charakt 
rze nabywcy; właśnie dlatego system sekwe- | 
stralny jest konteczny, Bo przyckódzi nabywa 
ca masowy, ten z powiatów górskich i robote 
niczych, przychodzą ich stowarzyszenia, obak 
qmim,.obok rządu i wszelkich innych czynnie 
ków. l-właśnie dlatego, że mamy nasy! 
mieszkańców nietylko z miest ale również q 
powiatów górskich 1 małorolnych, że te gór 
skie powiaty głodują, dlatego system wee 
stralny jest niezbędny, bo ten kontyngent nie 
wystarcza, jak wszyscy wiemy, na pokrycia 
zapotrzebowania ośrodków przemysłowych j 
miejskich. i 
Pan Starkiewicz rozumuje tak: niemożlie, 
wy jest sekwestr dlatego, że tylko cudotwóre 
ca potrafi od agrarjiuszów wydobyć zkoże $. 
dlatego, że agrarjusz, każdy chłop polski sam 
z calą gotowością odda to zboże. Te była low 
gika, a'e jest to taka logika, której jedna 
część bijs drugą. Rozumiem doskonale, że a-, 
parat państwowy jest zły, że rak zznilizny t 
lapownictwa toczy go, ale czyż aparat pare, 
stwowy ma służyć tylko da represii. Nigdy, 
sprawiedliwości nie osiągniemy, bo jak mó. 
wit p. Paderewski, podzielimy cierpienia 
pomiedzy siebie. ; 3 
Największy organ wielkich agrarjuszy; 
mianowicie „Czas“, pisze o wolnym handlu 
w spósób następujący. Zdawałoby się, że taki 
„Czas*, jako- organ obszarników, powinien, 
peany, panegeriki śpiewać wolnemu handlse 


A cóż publicyści z „Czasu“ piszą? Piszą 
tak: wolny handel tylko w takim wypadku, 
może coś pomóc, jeśli 1) stanie się niemożli» 
wy wywóz wszelki, a 2) jeśli się przywiezie, 
tyle zboża z zagranicy, że to zhoże będzie mo-| 
gło konkurować ze zbożem miejscowem * w, 
ten sposób obniży ceny. To jest bardzo ładne, 
I gdyby np. Minister nam przedstawił, jakteś 
daleko sięgające optymistyczne horoskopy w. 
kierunku masowego zakupu zboża zagranicą,! 
to moglibyśmy powiedzieć, że do pewnegoj 
stopnia pozycja wolnego handlu jest wzmyse 
niońa. Ale pan Minister pod tym względem 
nie zestawił nam żadnych złudzeń. ZarównY 
ra konferencji reprezentantów Klubu, jak . 
później w plenum sejmowym, pan Ministe 
oświadczył, że waluta nasza jest kiepska i i 
sli zakupimy zboże zagranicą, to będzie k 
sztowało nie mniej jak 600 marek, i że w 
bec tego, mówił pan minister Śliwiński, naje; 
wyżej zakupimy tyle zboża, ile potrzeba. ©% ` 
to znaczy — właściwie nie wiemy. Prawdopo-| 
dobnie tyle, ile potrzeba, ażeby nasycić n 
bardziej głodujących, ale nie w takim zakreę 
sie, ażeby realnie rzeczywiście obniżyć cen i 
zboża, znajdujzcego Się w wolnym pasku, któ. 
rego ceńy dochodzą do niebywałej wysokości.) 

Wolny handel, powiadają nam piastywe 
cy w swoim odrębnym projekcie, wydobędzia 
z ukrycia negrómadzone zapasy, i jednocześ: 
nie twierdzą, że jast nieurodzaj i d!atego po», 
daž fest niedostateczna, Więc jeśli jest niets) 
rodzaj, 1 podaż niedostateczna, to wszystkie 
prawa ekonomiczne mówią, że ceny muszą 
mółść w góre, zwłaszcza kiedy przyjda fak po, 
tężne crganizacie nabywcze, jak miejskie, ros 
botnicze, chłopskie małorolne, a  wreszcię' 
państwo, wojsko. 


Rząd musi ustąpić. 


„Tak stoi sprawa z wolnym handlem. My 
konstatujemy w ten sposób, że to, co uczynił 
rząd, obok swojej nieudolności w technice, 
ozmacza jeszcze ©OŚ wiecej. To jest nietylko. 
nieudolność, to jest poddawanie się systema- 
tycznym wpływom, szkodliwym dla kultury t 
życia gospodarczego narodu. Polityka rzados, 
wa w zakresie aprowizarji, tdaca po linji a-, 
grarjuszowskiej jest zubna dla miast, jest, 
zgubna dla malorolnych i dla rozwoju Pul- 
ski. Rząd, który w ciągu tygodnia zmienił, 
swój program o 180 stopni. który przed tyz, 
zodmiem oświadczył, że zgubny jest wolny, 
handel, a po tyrodniu, że zgubny jest ses, 
kwestr, tząd, który mieni się fachowym, a któż, 
ry nia może się zdobyć na żaden pozytywny 
program, który nie jest w stanie załatwić się z 
najważniejszą i neigroźniejszą klęską w pań! 
stwie, — taki rząd nie może u steru porostas 
wiać, takt rząd nie jest w stanie rządzić kras 
jem i tokiemu rządowi nio pozostaje nie innos 
go, jak podać się do dymisji. 

c» Przyczyna, źródło klęski aprowizacyjnef 
tewi zarówno w wojnie, jak i w dyktaturze, 
agrarjuszy, jak również w nieumiejętnej — 


tyce wobec konsumów, kooperatyw, w nie 
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kióremu zaradzić należy, ale nie trwożliwą 
skimienie a- 
grarjuszy, lecz racjonalną polityką państwo- 
wa Nam p. Prezydent Ministrów, mówił, że 
IPolska nie idzie ma prawo, ani na lewo, tyl- 
ko naprzód, ale nam zdaje się, że ku zgubie 


polityką, ustępującą na każde 


w zakresie aprowizacji. 
„Polska, jak 


agrarjuszy. 


Mały feljeton. 
bdpowiedzialność. 


chetną, piękną, praworządną Rosją carską t. 
Gu. 


we, zaiste, obłąkanie. 


za pomocą polskiej armji. 


|  gtyce zagranicznej nigdy nie kierował się sen- 


serce kamienne, że go: nic nie obchodzi 
| danie milionów: 
| erozumi iale. Ponieważ nikt udowodnić nie .zd0- 
i ła, 
| (wszyscy widzą, że od czterech miesięcy wal- 
| czymy już wyłącznie za cudze sprawy — to 
| każda kropla krwi. każdy chory żołnierz, kat- 
dy trup, każda chałupa: spalona i mędza © 
| gromnej większości narodu spada ciężką od- 
| powiedzialnością na obecny rząd i jego pre- 
| miera, oraz na ten Sejm, który obłąkanie to 
| podtrzymuńe. 
| Przyjemnie może jest kręcić się po gabi- 
| metach mocarzy świata, szachrować z nimi i 
| mie zresztą nie wyszachrować; miłą może jest 
rzeczą cieszyć się władzą i uważać za „Zbawi- 
| cisla“, ale należałoby zważyć w sumieniu sw- 
| jem, czy jest się odpowiedzialnym za to, 00 
| eię dzieje — za to oblakanie, piekło, rozpacz: 
| w które wtrąca się Polskę. 

Tego należałoby się spodziewać po arty- 
ście subtelnym, PO interpretatorze wzniosłych 
mstchnień i wrzących siłą etyezmą hymnów. 
Niechajże wiedzą ci, którzy nadał prowadzić 
chcą bezcelową wojnę, że przekleństwo nędzy 
polskiej, ofiar, nieszczęść, cierpienia i bólu 
ma ich spada glowę. 

Od tei adpowiedzialmości wyszechrować 
gie ci luzie nie potrafia. 

| Zysław. 


ZE 
] „Trybuny“ zeszyt 5 opuścił prasę. Na 
fresé numeru skladaja Się: Konstvtucia Rze- 
|| ezypospolitej — Mieczysława . Niedziałkow- 
| skiego; Dar Narodowy; Ropa i Węgiel — dr. 
| Bernarda Diamanda; Rozwiane złudzenie — 
| dr. Tadeusza Wałka; Kto się nawrócił; Pra- 
| ee oświatowe — Juljana Smulikowskiego; 
| Truciciele duszy narodowej — Andrzeja Nie- 
| moiewskiego; Sapienti sat; Wiersz: Pierwsza 
Brygada — Piotra; Odpowiedzialność mini- 
| stra aprowiz. — W. W.; Siostra Marja (c. d.) 
— Zygmunta Kisielewskiego; Górny Śląsk; 
Naiwność, perfidia, czy zła wola?; Pierwsza 
lokomotywa: — G. W.; Różności, Nadostane 
| do redakcji. 


| n je d . (3 .. 
1 agitacji przede hortzej we Francji 
Do parlamentu kandyduje p. - Mandel, 
(prawa ręka Clemenceau, korupc'onista -do 
| szpiku kości, Publiczność wnet wyns'"zła 
| stosowny dwuwiersz: 
| Mandel est le sandidat", 
Mendel azt le candodat”, 
{co znaczy: kłamie na prawo j lewo — kan: 
| dydat Mandel). Dowcip polega na grze słów 
ement de là“ i Mandla. 


= 


Jeden z towarzyszy nadzyla k'lka fran- 
(ków na fundusz wyborczy do redakcji „Hu- 
po przeznaczając go na‘ wybór.. Man- 


Inny towarzysz przeznacza pieniądze dla 


lny, z zawodu łowczy ofiaruje pieniadze w 
20% mirga aA roA tygrysowi (Clemen- 
seau, 


mówił p. Prezydent Mini- 
strów, nie znajdzie się ani w rowie reakcji, 
ami w kałuży anarchii", ale natomiast polski 
maród może znaleźć się w mogile, może skv- 
mać śmiercią głodową, jeśli pójdzie po tej 
drodze, którą wytknął mu rząd pod dyktaturą 


EEEE RTE ESE, EAN AEE LA E ESS 


P. Paderewski twierdził z sałachetnym 
'zapalem, że pokój zawrzeć możemy, że wogó- 
de mówić o pokoju możemy tylko — ze szla- 


zn, Rosją Kołczaka i Denikina. Mówi? jednak 
szlachetny premjer, że wojna z nieszlachetną 
Rosją kosztuje nas bardzo dużo, wysysa siły 
marodu i państwa. Niemniej Polska powinna 
giiąć po rycersku — dla kapitalistów Zacho- 
Niechaj dla episierów francuskich ginie 
chłop i robotnik polski, niechaj mrg dzieci, 
niechaj choroby z wycieńczenia prowadzą spo- 
Jeczeństwo do wyczerpania śmiertelnego — 
my bądźmy szlachetni i bijmy się jak waria- 
(i, po warjacku i dla warjackich celów. Krwa- 


| 

| 

l Tymezasem rycerski Kolczak, Denikin, 

| Judenicz, szlachetni nasi sprzymierzeńcy, bio- 
Ira od nieszlachetnych wrogów naszych tak w 

| skórę, że aż Lloyd Geonge poskrobał się i 

|  gzekl: „No, dość tego — ani szylinga więcej!” 

|, Ameryka dawno już w sposób niesziachetay 

| wycofała się, Anglja ma dość — tyłko Fran- 

| gja chce jeszcze gromić bolszewizm rosyjski 


że pp. Clemenceau i Pichon'a mie a nic 
mie obchodzi łos Polski, że im obujętne jest 
wymieranie polskich miast, głód, mróz i 
| śmierć, wyrywarąca tysiące ofiar z kraju u- 
| dręczonego — to rzecz zrozumiała. Nikt w po- 


tymentem. Ala że mistrz tonów, artysta, ma 
w- 
„dość wojny* — to mie jest 


że ta wona jest niezbędną, ponieważ 


a PO a RRANO ERY RRA 


„zmiecenia lokajów Clemenceau“, jeszcze in-i 


„ROBOTNIK“, niedziela, 16 stopada 1919 n s 


W dniu dzisiejszym odbywają się wybory 
do parlamentów Francji, Włoch, Belgii. Są to 
pierwsze od chwili wybuchu wojny wybory i 
dokonane zostaną na zasadzie 5-przymiotni- 
kowej ordynacji wyborczej z zastosowaniem 
proporcjonalności. Nowa ordynacja wyborcza 
wywalczona została dopiero po wojnie z nie- 
małym nakładem trudu, mie wszędzie dopro- 
wadziwszy ć> pożądanych wyników mp. w 
Bslgji, gdzie kobietom odmówiono prawa wy- 
borczego. 

W każdym z trzech krajów agitacja przed- 


-|wyborcza inny przybrała charakter w zależ- 


ności od układu sił społecznych, polityki rzą- 
Pa i stanowiska międzynarodowego danego 
kraju. 

W małej Belgii, zrujnowanej przez wojnę. 
ofierze militaryzmu niemieckiego, cała walka 
ogranicza się do przeciwieństw natury lokal- 
nej; burżuazyjny liberalizm, klerykalne wło- 
ściaństwo i socjalistycznie zorganizowani nə- 
botnicy ubiegają się o mandaty, wysuwając 
programy społeczne, odpowiadające intere- 
som reprezentowanych przez siebie klas. Nie 
trzeba rozwodzić się, że program socjalistyco- 
ny jest jedynym, który daje reko; mię wylecze- 
nia kraju z ram, zadanych wojną i że, z dru- 
giej strony pozostałe dwie partje dążą do zwa- 
lenia ciężarów, związanych z odbudową kra- 
ju, na klasy nieposiadające. Przewidzieć prze- 
to można z całą pewnością, że socjaliści wyj- 
dą z walki tej bardzo wzmocnieni. Dotychczas 
parlament belgijski składał się z 99 kleryka- 
łów, 45 liberałów i 40 socjalistów. 

Inaczej przedstawia się' położenie we 

. Tam wojna nie była, jak w Belgii, 
jednomyślnym porywem całego narodu do ob- 
rony swej niepodległości. Przypomnieć warto, 
że partja socjalistyczna Włoch była jedyną, 


ciwko wojnie i obecnie, gdy skutki tej wojny, 
mimo przyrostu terytoriów, ciężkiem brzemie- 
niem kładą się na barki robotników, gdy dług 
państwowy wzrósł do 100 miliardów, a głód, 
drcżyzna i i brak pracy wzniecarą wciąż wzma- 
gające się niezadowolemie, partja socjalistycz 
na wygrywa umiejętnie atuty wszystkie na 
korzyść nieprzejednanego stanowiska swego 
podczas 5-ciu lat wojny i zdobywa przez to 
licznych zwoleninków. Dobrze zorganizowane 
są tylko dwie partje: socjalistyczna i katolie- 
ka, czyli t. zw. włoska partia ludowa (P. I. P. 
w żargonie ludowym przezywana „pipa”). O- 
statnia ta partia, o wzorowej, zwartej organi- 
zacji, działa wśród szerokich mas na prowin- 


ji i cieszy się wielkim wpływem dzięki te- 


mu, że przewódcy jej zręcznie wyzyskuią nie- 
zadowolenie mas i łączą hasła chrześcijańskie 
2 radykalnym programem społecznym, nie co- 
faias się przed przyjęciem szeregu postulatów 
socjalistycznych. Część partii wyraźnie sym- 
patvzuje z radykalnym odłamem socjalistów. 
Partie burżuazyjne są rozbite, grupują się one 
około znanych osobistości politycznych, jak 
Sonnino, Giolitti, Nitti i in. Sensację dla wy- 
borców jest system proporcjonalny wyborów. 
przy którym żądni mandztów dąża do umiesz- 
czemia nazwisk swych na czele list, cały sze- 
reg znanych osobistości politycznych rezygnu- 
je z posłowania, a w niektórych miastach, 
gdzie kilkanaście wystawiono list, oprócz ied- 
nego czy dwu kandydatów czołowych, resztę 
wypełnia się właścicielami miejscowych ka- 
wiarni. 

Partia socjalistyczna wysuwa jako mo- 
ment agitacyiny, poza palącemi sprawami g- 
spodarczo - finansowemi, kwestię Rosji. Do- 
maga się zaniechania wszelkiej interwena'i 
w Rosii i uznania rządu sowietów. Kierunek 77 
skra'ny w partji z Bombaccim na czele prze- 
ciwny jest wyborem i chętny jest dokonaniu 
przewrotu gwałtownego. Zwalcza kierunek 
ten Turati, zwolennik dotychczasowej taktyki. 
Zwyciężył środek partii z Lazzarim, któremu 
udało się wymóc na Turatim zrzeczenie się 
współpracy z rządem burżuazyjnym. na Bom- 
baccim zaś zaniechanie taktyki gwałtu. Socja- 
liści rozwijają energiczna akcję, liczba zwo- 
lenników ich wzrasta z niebywała szybkcścią. 
Szczegółnie lgna do niei byli żołnierze i in- 
walidzi, stanowiący znaczny odsetek wybor- 


p Z A Z Z 


Jowarzysze i 


Dlucoletni spór o ziemię Cieszyńska | 
zbliża się ku końcowi. Żądania Polaków, 
aby sprawę Śląska rozstrzygnął plebiscyt, 
to znaczy powszechne głosowanie całej 
ludności dokąd chce należeć, do Polski, 
czy do Czech, zostało przez Kongres po- 
kojowy w Paryżu przyjęte. Zacłębie na- 
sze, jako teren sporny powinno być aż do 
czasu rozstrzygnięcia neutralne, Nie po- 
winno się z żadnej strony wywierać presii 
na swobodną wole ludu, informowanie lud- 
ności przez interesowane strony za pomo- 
cą zgromadzeń, czasopism i druków ulot- 
nych nie powinno natrafiać na żadne ogra- 
niczenia ani przeszkody, każdy mieszka- 
niec tej ziemi powinien mieć możność swo- 
bodnego wypowiedzenia się. 


Tymczasem dzieje się wręcz inaczej. 
Władze czeskie skrępowały swobodne o- 
bjawianie woli ludu: zumełnie beznrawnie 
niedopuszczają one na teren przez siebie 
okumowany żadnych gazet polskich, obsa- 
dziwszy bio) bog grać swojami kreatu- | 
rami | uja i zma żyj i Wy 


Wybory we Francji, Włoszech, Beigi, 


która od pierwszej chwili występowała snem jest bowiem, że z chwilą zwycięstwa ca- 


nieznośriejsze, chmary szpiclów 1 denun- 
cjantów czeskich zatruwają jej życie na 
każdym kroku, mocą przeprowadzają w 
najordynarniejszy sposób nieuzasadnione 
niczem, a zatem bezprawne rewizje u spo- 
ko,nvch mieszkańców, choć niczego nie 
znajdą aresztują niewinnych. Skutkiem te- 
zo dziesiątki robotników muszą uciekać i 
tułać się po kraju bez chleba, bez zarob- 
ku, bez dachu nad głową. Tak dalej byś 
nie może Świadoma swych dążeń i celów 
‘klasa robotnicza na Śląsku stanowczo prze» 
ciwko takiemu stanowi rzeczy protestuje i 
stawia nastepujące ż a: 

Wszyscy aresztowani i uwięzieni z po» 
wodu rzekomych przekroczeń politycznych, 
zwłaszcza za przewożenie gazet i pism ine 
formacyjnych mają być bezzwłocznie uwol- 
nieni. 

Wszystkie gazety polskie oraz inne pi- 
sma informacyjne mają być bez żadnych 
ograniczeń dovuszczone, na całym terenie 
okupacji czeskiej. 

Rozwiazane wydziały gminne połskie 
mają bvć bezzwłocznie restytuowane, are- 
sztowani nauczyciele polscy mają być uwoł- 
nieni, szykanowanie szkolnictwa polskiego 
ma ustać. 

Od żadań tych nie odstapimy pod żad- 
nym warumkiem i bronić ich będziemy naj- 
ostrze!'szvmi nawet Środkami. 

Wzywamy górników aby przy boku 
swych mężów zaufania, przygotowali 
wszystko do ostatecznego rozprawienia się 
z wrogami, edvby usiłowania nasze nie 
przyniosły skutku. 

Za Komitet obwodowy P. P. S.: 

Posłowie: Kantor Jerzy, Dr. Ryszard 
Kunieki, Tadeusz Reger, Dora Kłuszyń” 
dka, Józef Machej, Andrzej Teler, Jan 
Świertn*a, Paweł Kornuta. 


Pan posel Pietrzyk kłamie. 


Nie podobało się p. posłowi Pietrzyłsowt 
z N. Z. R. że Zw. Zaw. Rob. Przem, Gór. wy- 
starał się o papierosy dla swych członków 
górników. Współczułąc ciężkiej doli paskarzy, 
którzy są stratni z tego powodu, poseł Pie- 
trzyk uważał za stosowne poruszyć tę sprawę 
w Sejmie. 

Przytem dopuścił się kłamstwa, twierdząc, 
że Związek sózdzielił papierosy tylko między 
członków P. P. S. chociaż poseł Pietrzyk wie. 
dobrze, że Zw. Zaw. Rob. Przem. Górn. jest 
bezpartyjnym klasowym Zw. robotniczym i 
skupia w swych szeregach ogromną większość 
proletarjatu gómiczego Zagłębia. 

„Jeśli sobie tego poseł Pietrzyk życzy, to 
księgi związkowe mogą mu wykazać, że na 
34 tysiące robotników górniczych 28,554 zorga- 
nizowanych jest w naszym Związku. 

Przytem stwierdzamy, że papierosy mógł 
otrzymać każdy robotnik, bez względu na przy- 
należność do Związku, a nawet 
je u nas urzędnicy, którzy przecie są przeważ- 
nie członkami N. Z. R. 

Co zaś do skóry, jest rzeczą maturalną, %¢ 
Związek, otrzymawszy niedostateczny jej przy- 
dział, obdzielił nią swych członków. Dziwną 
jest pretensja, by oddawać skórę członkom 
związków N. Z. R-owych, którzy zresztą mają 
całe buty, bo jako urzędnicy zawsze dostali 
najpierw skórę, jak tylko przyszła na kopał 
nię, 

Związek Górniczy, widzac, jak robotniey 
chodzą bozo, musiał coś zrobić, aby choć w 
części przyjść im z pomocą. Starania Związku 
w tym kierunku szły prostemi drogami, nie tak 
jak przypuszczają przewódey N. Z. R-u, przys 
zwycza'emi do chodzenia kreciemń i krętemń 
drogami. 

Ja sam byłem osobiścia w sprawie przy* 
działu obuwia u ówczesnego ministra Hąci, a 
nawet, gdy w Min. aprowizacii powiedziano 
mi, że wszystką skórę zabiera Min. wojny — 
interwentowałem u Ministra wo'ny; a chyba 
tych panów: pan Pietrzyk nie zaliczą do na- 
szych sympatyków. 

Co zaś do dalszego kłamstwa p. Piz" 
ka. jakoby skórą obdzielano jeno czł 
P. P. Sọ to stwierdzamy, że skórę otrzymał 
nie robotnicy tych kopalni gdzie wpływy P. - 
P. 8. przeważają, ale tych, na których z powo- 
du niedbalstwa administracii robotniczej zmu- 
szeni byli chodzić już boso. 

Na to posiadamy też dowody, © czem 

przekonać się może pan Pietrzyk, jeśli tak 
się już ta sprawa zainteresował. 

Radzimy posłowi. by w przyszłości 2 try- 
buny sejmowej nie kłamał, bo to posłowi nie 
przystoi. 

Jeśli pan posel nie wie, jak poprzeć sora% 
wę swych byłych wyborców, którzy się obec: 
nie już widać poznali, jacy to sa ci obrońcy To- 
botnika z N. Z. R-u, to raczej miech milczy 
dyskretnie, a leviei na tem wyjdzie. 

Nie wiemy również, co znaczy postępowa- 


ców i o których względy ubiegają się wszyst- 
kie partje, Socjaliści się spodziewają conaj- 
mniej 100 mandatów w nowej Izbie. è 

Ale główne zainteresowanie skupia się 
na wyborach we Francji. Tu walka klasowa 
dosięgnęła najwyższego stopnia, tu walka wy- 
borcza ogniskuje się w dwóch wielkich obo- 
zach: socjalistów i połączonej reakcji przeciw- 
sacjalistycznej. Cała akcja wyborcza zmierza 
do tego, aby zapomocą krańcowego rozpęta- 
nia przeciwności, dzielących społeczeństwo, 
uzyskać obraz możliwie dokładny usposobie- 
nia i mastroju powojennej Francji. Dlatego to 
rząd obecny unorczywie obstaie przy reakcyj- 
nej polityce Clemenceau'a i Pichon'a, dopro- 
wadza do zaognienia stosunków z socjalista- 
mi, mści się na Caillaux, skazując (zaocznie) 
na Śmierć Sadoula. Partje burżuazyjne po- 
święcają setki miljonów na agitację antysocia- 
listyczną, Soc'alistów przedstawia się, jako 
wrogów Francji, nie nazywa się ich inaczej 
jak bolszewikami, oskarża się o agitowanie 
za pieniądze niemieckie i t. p. Społeczeństwo 
musi zdecydować, jaką chce mieć Francię: 
przedwojenną, o nieposkromionej żądzy eks- 
pansyjnej kapitałów swych, czy też Francję 
nową, kroczącą po drodze ku socjałizmowi. 
Napięcie między burżuazją a robotuikami wy- 
kazać ma, po czyjej stronie jest większość i 
jaka to jest większość. 

Socjaliści mają materjału  agitacyinego 
poddostatkiem: drożyznę pete awanturni- 
czą politykę w Rosji i t. d. wyzyskuje partja 
umiejętnie i wszestronnie. Redkci a liczy jedy- 
nie na aureole zwycięstwa, okalaiąca jeszcze 
czoło Clemenceau'a i generałów. Sprawa Ro- 
sji,na pierwszy wysuwa się plan: nie idzie tu 
już tylko o uratowanie rewolucii rosyjskiej, 
ale o całą przyszłość ruchu robotniczego; ja- 


ryzmu denikimowskiege, rozpocząłby się ©- 
kres wzmożonych zbrojeń, wzrost reakaji 
wszechświatowej, powrót do przedwo'nnega 
stanu rzeczy, spotęgowaengo do niebywałych 
rozmiarów rozpętania imperjalistycznego. Do 
wyborów stanęła cała partja, do komunistów 
włącznie. Zrozumiano, że zanim powziąć mo- 
ána miarodajne postanowienie co do zasadni- 
czego kierunku polityki, mależy dowiedzieć 
się, jaką jest opinja kraju. Pad tym względem 
namiętność zwa się — bur- 
żuazji i proletarjatu — tylko na dobre wyjść 
może wynikowi walki. Nie można będzie po 
wyborach krzyczeć o dyktaturze proletariatu, 
ieżeli, jak to wykazały wybory ostatnie w 
Szwajcarii, prcletarjat ten skupił tylko piątą 
część glosów, przyczem wśród głosów socja* 
listycznych nie mało znajdzie się przeciwni- 
ków dyktatury. Z drugiej strony reakcia spa- 
raliżowana będzie w swych zamiarach, gdy 
vkaże się, że olbrzymi odłam społeczeństwa 
wypowie się przeciw jej polityce. Nic to, że 
dużo elementów da się przekupić i zdradzi 
sztandar socjalizmu, świadczyć to będzie tyl- 
ko, że elementa te nie mogą być wzięte pod 
rozwagę w chwili decydującej walki rewolu- 
cyjnej. 

Wybory więc dzisiejsze, Saona we 
Francji, poraz pierwszy po wojnie zobrazują 
nam istotny stan umysłów i pozwolą wypno- 
wadzić wnioski i zakreślić metody działania 
na przyszłość. Nie ulega wątpliwości, że wybo- 
ry te mogą się stać purktem zwrotnym w całej 
polityce kontynentu. Reakcja gnieździ się 
przeważnie w rządzie francuskim, gdzie też 
siedlisko swe ma reakcja rosviska, a mile wi- 
aa a jest reakcja polska. Z chwilą upadku 
u tego, upada polityka: dotychczasowa w 
stosunku do Rosii, likwiduje się era kolcza- 
kowsko - denikinowska. 


Zbyteczne dodawać, że ołów: wyniku 
wyborów nie ominie Polski, której reakcja 
wpatrzona jest, jak w słońce, w reakcję pary- 
ską, Wzrost socjalizmu przyczyni ` się do 
wzmocnienia idei socjalistycznych w całej Eu- 
ropie. a więc i u nas. 

Towarzyszom we Francji, Włoszech i Bel- 
gli zasyłamy życzenia owycięstwa, które i na- 


szęm będzie zwycięstwem. s 


Towarzyszki! 


polskie, podróżnym na kalejach odbierają 
ie, za przewożenie polskich gazet, ksiażek 
i innych druków aresztują ludzi, areszto- 
wanych zaś trzymają w zimnych. niehycje- 
nicznych ubikacjach. głodzec ich i obcho- 
dząc się z nimi najbrutalniej. 

Na szkoly nasze polskie urządzili Cze- 
si zamach, licznych nauczycieli zaareszto- 
wano, pozbawiając dzieci polskie nauki 
szkolnej. 


Stowarzyszenia robotnicze polskie za- 
wodowe, polityczne i kształcace, władze 
czeskie zamykaja, maiatek ich konfiskuia. 
funkcjonarjuszów zaś bez żadnej przyczvny 
aresztuia i beznodstawnymi drecza proce- 
esmi.. Żadne interwencje i pokojowe środ- 
ki nie odniosły dotąd najmniejszego skut- 
ku. 

Licznie aresztowani robotnicy i mężo- 
wie zanfania robotników dotvchczas jecza 
w wiezieniach czeskich. nodczas gdy rodzi- 
ny ich sina z nadzy. Brutalne znecanie sie 
ze strony żolnierzy i policji aon od nad |n 
Boz 9d; zaj zz e: 


obawiajse się widać, aby go poseł Pietrzyk 
nie nosadził o bolszewizm. uważał za stoso- 
wne bez uorzedniero badania sprawy wyra- 
zié swe powatniewanie co do uczciwości po- 
stępowanta Zwiarku górniczego. x 

Czyżby to była prowokacja, rzucona w 
twarz proletariatowi Zaołebia? 

A może pan wiceminister myślał. że po- 
seł Pietrzyk renrezentuje. Bóg wie, jek wiele 
ką oroanizacię robotniczą? 

Bodziemy wiec natvle riedvskretni 1 
zdradzimy tajemnice. Poseł Pietrzyk ma 


w imieniu 2% 180 zorsanizowanych w 


nie pana wiceministra Strasburqera. który, - 


skiem 7%: „bmi czem pape któwe taga. i 
5 r”yków, 


Chlaśnięcia. 
Zew fortepianu. 
(Z nastrojów sejmowych). 
„Na galerji dla prasy wlazłszy „kołum- 
nade“, *) 
Patrzyłem przez lornetkę w lioo Mist jk: j 
„ blade, 
4, przy wymowy Skargi odkręconym kranie, 
Dostrzegłem na niem jakby jakieś zasłu- 
chaniet... 
I usłyszałem „szepcik* mojego anioła, 
Że to fortepian Mistrza tak z oddali woła!... 


„Znówby chciał, żeby sonat przeszła po nim 
burza, 
Żeby Mistrz, do rządzenia wyzbyty zapału, 
Ręką, co się w puszystych kędziorach zanurza, 
Znów doiknął klawiatury, a mogą — pedału!... 
Żeby znów popłynęła w dal... w tonów 

Zaświaty, 
Muzyka jakiejś fugi, tzy appassionaży!... 

tej 


„Dość już (wołał fortepian) 
i „nrezydentury” f. 


„Do uprawy Bechsteinów **) powróć „Cvn- 
eynacie“t. ***) 

„Już zbzikowanych ladies — melomanek 
i chóry, 
„Przy Rydwanie Tryumfu oczekuja na ciet.“ 

(Wciąż fortepian syrenim wabił Mistrza 
; glosem), 

„Dość iuz mordęgi w Sejmie, z Periem i 
z Witosemt..." 


ebo- 
wzięty, 
Niby fef-'ś, przez katów. umeczony święty!... 
Ja zaś (ten ci, co pisze tę „Chlaśnięć* 
ballade) 
„Furt“ patrzyłem z galerii w lico jego blade, 
Z nabożeństwem gołego, wsthodniego det- 


iat wisza!... 
Przez Sejm przeszła, jak anioł, 


„„Mistrz słuchał tego zewu, niby wni 


jakaś dziwna 


cisza... 
Waeław Wolski. 


+) Czyli, wyrażajac się mniej poetyemie, po- 
R e. MtG Th siędząc, nic nie moglem 


~ec) Fortepianów komcertowych fabryki Bech- 
steina w Berlin'e. 

a m) Dyktator rzymski, z poczatków Republiki, 
który, po spem'eniu włożonewo nań przez lud za- 
dzmia, odsumięcia niebezp'eczeńsrwa od Ojczyzny, 
powrócił do pracy mad ojczystym zagomem. 


Kronika sejmowa. 
Z Komisji Skarbowo-Budżetowej. 


Na posiedzeniu komisji w dniu 14 b. m. 
p. Kiernik reterował sprawę pomocy osadni- 
kom; Komisja przyjęła wniosek o ułatwieniu 
osadnikom przejazdu koleją oraz przewożenia 
inwentarza, maierjałów i t: p. _ Następnie 
przed drugim pumktem porządku dziennego, 
załatwiono sprawę podwyższenia płac- nau- 
czycielskich. 
|. Komisja przyjęła wniosek połączonych 
subkomisji oświatowej i skarbowej o znacz- 
nem podwyższeniu płac. nauczycielskich. 
Budżet min. oświaty za pierwsze półrocze re- 
ferował p. Adam. W dyskusji nad referatem 
zabieralo głos wielu mówców. Przemówienia 
były jednym wielkim oskarżeniem rządu, a 
zwłaszcza min. skarbu za jego sabotaż w 
stosunku do min. oświaty. Dyskusja rzuciła 
obfite światło na ponury obraz oświaty w 
Polsce. Budżet min. oświaty za pierwsze pál- 
roczne wymosił 2% ogólnego budżetu państwa! 
Z powodu nizkich płac nauczycielstwo ucieka 
masowo z swoich stanowisk, tak, że np. w 
Galicji wiele szkół zamknięto, w wielu in- 
nych naukę ograniczono. > Brak budynków 
szkolnych i sił nauczycielskich jest powodem 
ograniczenia liczby uczniów. 50% dzieci (w 
Królestwie) nie mmajduje pomieszczenia w 
szkolach, wychowuje się na uliey! ,„Szkolnie- 
twó średnie w Galicji pada w gruzy“ pisze 
de min. oświaty na Małopolskę. . Na;go- 
przedstawia się sprawa w Galicji Wscho- 
dniej, gdzie młodzież polska, z powodu za- 
 mykania szkół, wędruje z konieczności do 
szkół ruskich. Szkolnictwo zawodowe trakto- 
wane jest po macoszemu. W wielu szkołach 
zawodowych nauczyciełe nie otrzymują pie- 
między od paru miesięcy! 
"o Szkolnictwo elementarne jest w stanie 
„opłakanym. ` Oona'mniej 10% budynków 
szkolnych w Królestwie jest tak zniszczonych, 
że uczącym się dzieciom lele się przez dziu- 
rawe dachy woda na głowy! 
©, Opału dla sz%ól brak, wskutek czego 
przerywa się wykłady. 
-=  lmspektorowie szkolni przeciażeni są 
praca. Muszą kierować Radami oświatowemi 
powiatowymi i gminnymi, prowadzić kance- 
lar'ę, wypłacać pensie, wskutek czego: naj- 
ważniejsze sw0'e zadania: stronę pedago- 
giczną swojej działalności — wizytacje szkół 
zaniedbu'a, tembandzie', że nie ma'a dn swo- 
-jego rozporządzenia żadnych środków. komu- 
nikacyjnych. 
Alnspekirrowie szkolni są o: jena mre 
niżsi od komisarzy policji w powiatech! Min. 
skarbu zwleka z wypłata sum; objętych już 
"budżetem Min. ośw. wskutek: czego wypłaty 


„ROBOTNIK" niedziela, 16 listopada 1919 n 
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duia się w położeniu nadzwyczaj . trudnem. 
Poznańskie posiada mało sił nauczycielskich 
polskich. Np. nauczycieli szkół średnich jest 
— 19 tu! 

Wobec spóźnionej pory, dyskusję odro- 
czono do dńia następnego. 

Już po zamknięciu dyskusji, największy 
imperialista i militarysta, ks. Lutosłdws=ki. 
sprawił niespodziankę. Oto głosem podnie- 


sionym zaatakował min. skarbu za niewypła- 


mz Nr w A | | mn w nn 


cenie pensji prof. uniwersytetu warszawskie- 
go i postawił wniosek w tej sprawie, wołając 
wielkim głosem: „min. skarbu traktuje, po 
macoszemu min. ośw. Gdyby min. skarbu po- 
zwoliło sobie na to w stosunku do min. woj- 
ny, to byłby krzyk, że front się załamie. A 
przecież — ciagnął dalej ks. L. — oświatę po- 
winno się traktować na równi ze sprawami 
wojsk|kowemi — w czasie pokojowym”. Słowa 
te w ustach ks. L. są pustym frazesem dema- 
gogicznym! To też pouczono ks. L., że sprawa 
ta już jest załatwiona, wobec czego akcja je- 
go, obliczona na efekt, spaliła na panewce. 

Dalszy tiag dyskusji w sobotę o g. 11-ej 
rano. 


e 
se 


Wczoraj odbyło się drugie kolejne posie- 

dzenie połączonych komisji oświatowej i skar- 
bowo-budżetowej. Pos. Wożdaliński (lud. 
nar.) podnosił, iż nauczyciełstwo orjentuje się 
w jednym kierunku — kierunku lewicowym, 
na co wpływa także stanowisko ministerjum 
oświaty. Seminarja „narodowe“ i „lewicowe“ 
w Lublinie odniosły się do ministerjum o w 
państwowienie, otrzymały odpowiedź  od- 
mowną. Profesorowie seminarjum „lewico- 
wego“, „komuniści* — zdaniem enludeka — 
otrzymali posady w seminarjum rządowem, z 
„narodowego“ zaś nikt nie został przyjęty. 
Tow. poseł Chudy odparł zarzuty posła Woj- 
dalińskiego, dowodząc, że ministerjium oświa- 
ty wpływa, ale w odwrotnym kierunku. 
Przedstawiciel ministerjnm oświaty  oświad- 
czył, że ministerjwm zaproponowało profeso- 
rom obu: seminarjów wstąpienie do semina- 
rjum rządowego w Lublinie. Wszyscy profe- 
sorowie „lewicowego“ seminarium zgłosili 
się, „prawicowego“ zaś — odmówili wstąpie- 
nia. Z przyjętych jedna nanczyciełka ma „o- 
pinję* komumistki, wykładała ona w szkole 
świętej Anny w Petersburgu w ciągu pięciu 
lat i posiada dobre referencje. 

Poseł ks. Bliziński zażądał podwyższenia 
płac dla księży (a fe! bolszewizm!). Domaga 
się również, aby: pensje i dodatki drożyźnia- 
ne profesorom teologii wypłacało ministe- 
rjum oświaty, nie zaś władza duchowna, po- 
nieważ ta dodatków drożyźnianych, przyzna- 
nych przez Seim, dotychczas nie wypła"dła. 

Przedstawiciel rzadu oświadczył, że pod- 
niesienie płac kleru może nasiapić dopiero 
po porozumieniu się ze Stolica Apostolską w 
myśl uchwały Sejmu w związku z reformą a- 
grarną. Księża, jak widzimy, zaplątali się we 
własnych sidłach, 

Tow. Reger zgłosił rezolucję, domagają- 
cą się bezpłatnych pomocy naukowych i po- 
żywienia dla dzieci w szkołach powszech- 
nych. 


TINTERPELACJA 


posła d-ra Emila Bobrowskiego i tow. do Pana 

ministra skarbu w sprawie wypłaty rent wdo- 

wom i sierotom po robotnikach polskich, za- 
bitych przy pracy w Niemczech. 


Skutkiem emigracji robotników polskich 
do Niemiec wielu z nich doznało w kopalniach 
lub fabrykach niemieckich  nieszcześliwych 
wypadków, a nawst poniosło śmierć. Minister- 
tum pracy i opieki społecznej, względnie jego 
Sekcja emigracji i pośrednictwa pracy, zarzą- 
dziła regestrację pretensvj tychże inwalidów 
pracy do niemieckich zakładów ubezpieczenio- 
wych. Ponieważ zaś sp”zwa wypłaty rent przez 
te zakłady dotąd nie została załatwiona, a nę- 
dza, szczególnie wdów i sierot, w czasie szalo- 
nej drożyzny wojennej jest straszna, przeto 
ministerium pracy okólnikiem z dnia 13-go 
czerwca 1919 r. L. 9312/TI1/19 zawiadomiło, że 
z funduszów państwa Polskiego będą wypła- 
cane zaliczkowo renty dla wdów i sierot. Nie- 
stety zapowiedź ta pozostała na paniorze, gdyż 
dotęd z powodu niewyasygnowan'a funduszów 
przez ministerium skarbu wypłata tychże rent 
nie nastąpiła. 

Wobec tego podpiseni zapytułą p. mini- 
stra skarbu, ozy gotów jest na ten cel wyasy- 
gnówać bezzwłocznie potrzebne fundusze, aby 
przyjść z pomoca na'biednie'szrm z biednych, 
wdowom i sierotom po robotnikach polskich, 
zabitych przy pracy w Niemczech, którym nie- 
mieckie zakłady ubezpieczeniowe wstrzymały 
wypłatę ront w listonadzie 1918 r. < 

Warszawa, d. 13 listopada 1919 r. 


WNIOSEK NAGŁY 


posta Żuławskiego, Bobrowskiego, Klemen- 

siewicza i tow. w sprawie stosowania ustawy 

z dnia 1 siernnia o załatwianiu zatargów zbio- 

rowych pomiędzy praco!aweami a pracowni- 
kami rolnymi, 


Ustawa Ssjmowa z dnia 1 sierpnia r. b. 
o załatwianiu zatargów zbiorowych pomiędzy 
pracodawcami a pracowniitmi rolnymi, mimo, 
że obowiązuje inż przeszło pół roku, dotąd na 
obszarach b. zaboru austriackiego wprowadzo- 
ną nie została. Podczas gdy w b. Królestwie 
Polskim służba fotwarczna korzysta tuż z wob- 
ności sło warzyszamia się i, kiedy rmowy zbio- 
mewe. zawarte między jej Zsyjozkami a pta- 


| codeawczmi, mają moc obówiązujące, w. Maty- 
) 4 Polce stużda ta zdana jest na na większy wy- 


-„fzysk 1 ucisk ze strony. 
> Delegat Generalny 


obszarników.. miw 
lny dla E s z 


— a M S ee e Z a m A a NN a 


|. Zeopitrzenio. zak? 


Gałecki, wbrew wyraźnej woli Seimu Usta- 
wodawczego, oświadczył, że ustawy, powoła- 
nej powyżej, nie uznaje, a przysłanych przez 
Ministerium Pracy i Opieki Społecznsj inspek- 
torów pracy w rolnictwie zawiesił w urzęd”- 
waniu. Wślad za tym postępowaniem Gene- 
ralnego Delegata idzie również postępowanie 
samych obszarników, którzy samowolnie ła- 
mig zawarto umowy i wydalają służbę fol- 
warczną z pracy, jedynie z tego powodu, że ta 
należy do swych Związków Zawodowych. I 
tak w ciągu ostatnich tygodni wydalono ze 
służby w pow. Bialskim około 100 ludzi, w 
pow: Chrzanowskim — około 30, to samo w 
wyższym jeszcze stopniu w pow. Tarnowskim. 
Bocheńskim i Brzeskim, podając za powód 
wydalenia jedynie tylko należenie do organi- 
zacii zawodowej i robiąc ponowne przyjęc'e 
do służby zależnym o` wystąpienia ze Zwia?< 
ku: Postępowanie takie ze strony Generalme- 
gə Delegata. d-ra Gałeckiego, jak niemniej ze 
strony obszarników musi wywołać burzę 
wśród spokojnej dotąd służby folwarcznej w 
Małopolsce, co w obecnych warunkach odbija 
się w na/przykrzejszy sposób na interesach 
całego państwa. 

Wobec tego, celem uniknięcia groźnych 
skutków postępowania d-ra Gałeckiego i ob- 
szarników Małopolskę, podpisani wnoszą: 
Seim uchwalić raczy: 

Ustawa z dnia 1 sierpnia 1919 r. o za- 
łatwianiu zatargów zbiorowych pomiędzy pra- 
oodawcami a pracownikami rolnymi, obowia- 
zuje w całej swej rozciągłości na ziemiach ca- 
łej Rzeczypospolitej a więc i w b. Galicji. 

Warszawa, dnia 14 listopada 1919 r. 


WNIOSEK NAGŁY 


posłów Żuławskiego, Klemensiewicza i tow. 

w sprawie podporządkowania inspektoratów 

przemysłowych b. zaboru anstrjaekiege Mini- 

sterjam Pracy i Opieki Społecznej i zrównania 

ich w ich kompetencjach g iuspektoratami 
pracy, 

Dekretem z dnia 3 stycznia 1919 r. utwo- 
rame zostały na obszarach b. Królestwa Pol- 
skięgo inspektoraty pracy, jako organy Mini- 
sterium Pracy i Opieki Spcłecznej; funkcje 
tych inspektoratów ma terenie b. zaboru au- 
strjackiego spełniały dotąd inspektoraty prze- 
mysłowe, które od roku 1913 t. j. vod czasu u- 
tworzeńia w Austrji Ministerjum Opieki Spo 
łecznej (Ministerium der socialan Fiirsorge), 
pedporządkowane były, jako organy, mające 
ma celu przestrzeganie wykonania przepisów 
achronnych pracy, temuż Ministerjum. 

Rozporządzeniem z dnia 13 marca 1919 r. 
Rada Ministrów, wbrew wyraźnemu brzmieniu 
dekretu z dnia 3 stycznia, że inspekcja i © 
chrona pracy należy do zakresu działania Mi- 
misterjum Pracy i Opieki Spolecznej, poddała 
inspektoraty przemysłowo pod kompetencję 
Minister” um Przemysłu i Handlu, mimo, że od 
ryku 1913 inspektoraty te podlegały już nie 
Ministerium Przemysłu, lecz Ministerium ©- 
pieki Społecznej (Ministerium der socialen 


Fiirsorge). i ; 

Minist Przemysłu i Handlu, objąw- 
szy inspektoraty przemysłowe w Galicii, nie 
spełniło wziętych na siebie obowiązków, cze- 
go najlepszym dowodem, że z czterech okrę- 
gów inspekcyjnych — dwa, t, j. w Przemyślu 
i Stanisławowie dotad są nie obsadzone, pozo- 
stałe ześ dwa — w Krakowie i Lwowie — sa 
wyposeżone w ten sposób, że działalności 
swej nie są w stanie spełniać tak, że faktycz- 
ate inspekcja pracy na terenie całej Galicji. 
ma skułek zaniedbania ze strony Ministerjum 
Przemysłu, nie jest wykonywaną. 

Wcbec tego podpisani wnoszą: Wysoki 
Sejm uchwalić raczy: i 

Inspektoraty przemysłowe na terenie b. 
Galicji, poddane zostaną, iako organy inspzk- 
cyjne pracy, Ministerium Pracy i Opieki Sp» 
łecznej i zrównane w swych kompetencjach i 
wyposażeniu z inspektoratami pracy. 
` Warszawa, dnia 14 listopada 1919 r. 


INTERPELACJA 


posła Pączka i towarzyszy do Pana Ministra prze- 
mysłu i handlu i ministra kolei żelaznych w spra: 
wie braku węgla dla zakładów wapiennych w Kie- 
leckiem i wagonów, potrzebnych do wywiezienia 

wytwórczości tych zakładów. 

W Kieleckiem znajduje się kilkanaście zakła- 
dów wapiennych. produkujących tak potrzebne dla 
kraju wapno. Zakłady te czynne od wielu lat, nie 
przerwa'y swoich czynności nawet w czasie wojny 
a obecnie z powodu braku węgla, oraz wagonów 
dla wywiezienia produkcji, likwidują swoją dzia- 
łalncść, wskutek. czego około 500 robotników może 
utracić pracę. Już w zakladzch „Kadzielnia“ w 
Kielcach. gdzie pracowzło 120 robotników. wydało- 
no 36 ludzi i zapowiedziano dalsze wydalanie. Za- 
gaiski, właścicieli zakładów „Wietrznia”, wymówił 
pracę 80 robotnikom, Geisler w Jaworznie grozi 
wydaleniem 92 robotnikom, Lipszyc w Międzygó- 
rzu zapowiada wydalenie 60 robotników, wapien- 
nik w Tokarni — 40 rob. i t. d. 

Poniewaź dla celów przemysłu wapiennego 
nie potrzeba zbyt wyborowych gatunków węgla, te- 
dy z całą pewnością trzeba stwierdzić, że brak wę- 
gla w zakładach wapiennych, spowodowany jest 
nieudolną gospodarką czynników odpowiedzial- 
nych, a już braku wagonów dla wywiezienia pro- 
dukcji niepodobna ca'kiem wytłumaczyć. Ciągle 
mówi się o konieczności szybkiej odbudowy kraiu 
i zatrudnieniu bezrobotnych, a tymczasem minister- 
jum przemysłu i handlu nietylko nie wpływa ax 
uruchomienie nowych zakładów, lecz nawet nie 
podtrzymuje obecnie czynnych. a min'sterjum kolei 
żelaznych wą gospodarką wagonową utrudnia sy- 
tuacją do reszty, : 


w wapiennych w Kielec- 
ODA Sa marmalnej 
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produkcji potrzeba węgła: „Kadzielni* około 60 
wagonów miesięcznie. „Wietrzni* około 25 — 80 
wag. mies., Geislerowi ok. 60 wag. mies., Lipszye/ 
cowi ok. 25 wag. mies. i w tym samym stosunku 
mniejszym innym zak/adom, a więc około 209 wag. 
mies, czyli 6 — 7 wag. dziennie zapewniłoby ista 
nienie wielu zakladom, pracę se!kom robotników, 
a byt tysiącom osób, | 

Wobec tego podpisani zapytują. co zamierzają 
uczynić p.p. ministrowie aby zapobiec możliwemau. 
unieruchomieniu zak'adów wapiennych w Kielec- 
kiem? 

Czy skłonni są p.p. ministrowie zawiadomić g 
swych zarządzeniach interpelantów? 

Warszawa, dnią 12 listopada 1919 r. 


Komunikat. 


Sytuacja wytworzona w sejmie na tle t 
chwalenia ustawy: o obrocie ziemiopładami w 
roku gospodarczym 1919 — 20 skłoniła oneg= 
daj, t. j. 14 b. m. o godz. 7 m. 30 wieczorem 
p. ministra aprowizacji Śliwińskiego do zł0-, 
żenia na rę'e p. prezydenta ministrów, Pa- 
derewskiego oświadczenia o swej rezygnacji, 
Prezydent ministrów przyjęcia rezygnacji od 
mówił. j 

(Oczywiście, p. Paderewski nie ma takich 
skrupułów, jak p. Śliwiński. Teka to rzecz, 
najważniejszą, a jaki projekt z tej teki się) 
wydobywa, to sprawa zgoła obojętna. P. Pa. 
derewski z takich drobnostek, jak to, że 
wnioski ministra upadły, nie sobie nie robi. 
A przecież jasną jest rzeczą jak słońce, że nie 
tylko p. Śliwiński, lecz — przedewszystkiem: 
p. Paderewski powinienby wycizgnać kona! 
sekwencje z onegdajszego głosowania w Seje 
mie. P. Paderewski bowiem eofnał dawny 
projekt rzędowy i zabiegał o kompromis, któ- 
ry wprawdzie przeszedł w komisji, ale upadł 
w Se'mie. Niech tedy p. Paderewski corychiej 
wraca do fortepianu, bo jako polityk ma dus 
żo „ambicji“, ale ani za grosz „amunicji“, jali 
mówi przysłowie. Przyp. Redakcji), E 


List otwarty 
do Naczelnika Państwa, prezydenta ministrów) 
ministra oświaty, a przedewszysgiem Sejmu 
i wszystkich tych, których obowiązkiem jest 

dbać o młodzież. 


Po trzyletmiej tułaczce, z dalekiej obczy* 
zny, wycierpiawszy głód, nędzę i poniewiere 
kę, wróciliśmy do Ojczyzny, pewni, że fu kres 
naszych cierpień. Ale spotkał nas bolesny, 
zawód. Inaczej, niż myśleliśmy „przyjęli nas 
rodacy. Oto szkołę, która, w najgorszych cz 
sach wygnania, nad zachowaniem nas dl 
Polski pracowała, której wielu z nas zawdzię4 
cza wogóle możność nauki, bo 43% kształd 
się bezpłatnie. zamykają. A właściwie zm 
szają do zamknięcia przez wyrugowanie, p 
obecnym braku lokali, z zajmowanego 
chu. Nie dość na tem, ogłaszają nas jeszcze raj 
bolszewików, których trzeba uwięzić, a oonajs 
mniej rozpędzić („Myśl Niepodległa“). 

Nie takiego przyjęcia na ziemi rodzinne 
spodziewała się młodzież wygnańcza, myśl 
powrotu jeno żyjąca. To też jaknajmocnie 
protestujemy przeciwko takiemu postępowae 
niu; zwracamy się do czynników miarodaf+ 
nych, do Sejmu, rządu i do Ciebie, Naczelniką 
z prośbą i żądaniem: „Dajcie nam się uczyć, 
dajcie po trzech latach tułaczki, w Wolnej i 
Niepodległej Polsce młodym Jej synom może 
ność nauki“, 

Uczniowie szkoły. reemieracyjnej WI. g 
życkiego. Przedstawiciele klas. (Następują 
podpisy). 


Na marginesie. 


Okres powojenny w Europie obfituje w, 
pamiętniki, Ogłaszają swoje wspomnienia naj 
tle przeżyć ostatnich lat pięciu zwykli śmiere, 
telnicy i wodzowie wielkich armii, szeregowcy 
i dyplomaci, Ludendorif i Hr, Czernin, poseł. 
Gibson i Barbusse, tak, że przyszły historyk, 
naszych dni będzie miał zadanie niezmiernie l 
ułatwione. t 

Polska literatura nie posiada dotychczaś, 
oryginalnego dzieła w tym rodzaju i na szen, 
szą skalę zakrojonego. Z przyjemnością tedy; 
dzielimy się z czytelnikami naszymi wiadomo- 
ścią, iż w tych dniach ukaże się pamiętnik, 
spisany przez wybitnego działacza spoleczne- 
go i polityka, którego dzieło wypełni lukę pa» 
miętnikarska w literaturze naszej. 

Do chwili ukazania się pamiętnika w ham 
dlu księgarskim nie jesteśmy upoważnieni do, 
wyjawienia nazwiska czcigodnego autora. Z 
urywków atoli, które poniżej za zezwoleniem 
autora poda'emv, czytelnik łatwo może nabrać 

jęcia o całości. } 
ea sierpnia 1914. Podobno Niemey wypo” 
wiedziały wojnę Rosii. Kto wie, czy to nie pos 
krzyżuje moich planów, bo mam obiecaną pò 
sadę w iluzionie, ale potrzebna kaucja 50 rue 
bli, których nie mam. 

15 sierpnia 1914. Niech żyją nieboszczycy! 

Dostałem posadę na cmentarzu. Poznałem 
nodoficera Nikitienkę z intendentury. Powia* 
da, że za dwa tygodnie nasze wojska będą w. 
Berlinie. Postawił mi kolacię £ zapłacił, 
26 sierpnia 1914. Wielki ksiśżę wydał w. 
dezwę do narodu polskiego. Jeszcze nigdy tak 
nie plakatem. Chodziłem z Nikitienką po za 
kupy i zarobiłem przy nim 8 ruble. 

2 września 1914. Nasze woiska poniosły. 
klęskę kolo jezior Maztrskich. Ze zmartwi 
upiliśmy się z aenst Mia n 


U 


Ni 569 „ROBUTNIK”.n 


6 października 1914. Opuściłem posadę na | ściciel domu. widząc przed sobą już nie osoby pry- 
cmentarzu. Dzięki Nikitience otrzymałem do- | watne. lecz rzeczników rządu, odstąpił od chęci 
stawę grochu dla naszej armji. Niemcy zbliża- | sporządzenia aktu sprzedaży, słuszn'e powostijąc 
ja się do Warszawy. Mam w drodze dwa wa-|się na brak konstytucji, któraby upoważn'ała rząd 
gony grochu. Boże, co bedzie? do takich czynności bez sanikcji Sejmu. oraz na brak 

21 pnździernika 1914. Niemcy cofnęli się juchwały sejmowej, preliminującej rządowi fundu- 
4 groch szcześliwie nadszedł. Zarobiłem kilka |sze na takiego rodzaju zakupy. W obawie, że w na- 
tysięcy rubli. Nasza niezwyciężona armja idzie |stępstwie mogłyby jakieś czynniki. na mocy powyż- 
naprzód. szego unieważnić akt obecnej sprzedaży, p. Sp. 

15 lipca 1915. Nikitienko wyjechał wgłąb | akt odwołał. 

/Ros'i. Kupiłem dzisiaj nieruchomość w War- * 
szawie. Takiemi drogami idzie rząd nasz, siejąc wo- 

5 sierpnia 1915. Dzistaj wkroczyli Niem- | koło demoralizację. 
te” do Warszawy. Co za anmjal Co za organi- Wiadomo nam, po jek'ch szalonych cenach za- 
zacija! To n'e Mostele! kupione zostały poprzednio już domy czynszowe, 

9 września 1915. Nasze władze powierzy- |zupelnie nie nadające się na urządzenia biur rzą- 
ły mi zakup koni i zboża dla naczej niezwycię | towych, bo conajmniej %% część użytecznej po 
żonej arm'i. Na pierwczej partji owsa zarobi- | wierzchni przepada dla biur tych. gdyż domy zich 
łem ona 20.000 marek. olasnemi 'przedpokojami. korytarzykami, pokojami 

5 listopada 1916. Dzisiaj byłem na Zam-;kapielowymi, śpiarniami i t. p. budowano na 
kn. Nigdy jeszcze tak nie płakałem, jak dziś | mieszkamia prywatne, zaś nie na biura! 
przy odczeto wu aktu niepodległości Polski , Wiadomo nam, że nie dla braku pomieszrzeń 
przez eů%s*el. Beselera, co ekscel. Konopka po- |na biura rządowe zostają nabywane domy prywat- 
twierdz’. Co za szlachetni ludzie! Jacy wielcy |ne, bo gdyby tak było, nie opróżniamoby kilku 
monarchowie! gmachów rządowych w celu poczyn'enia w n*ch 

5 Hstonafa, 1917. Nie po' muje. diaczega przeróbek teraz, w zimie, kiedy roboty się nie po- 
Rada Recenev'na mus! sie skłodać tlko z 3|suwnają, zaś biura mogłyby się mieścić tymczasem 
osób. Mnżnabv i ezwartego reventa mianować. i w nieprzerobionych 2 finezia lokalach? 
N'e brak wszak u nas ludzi dl» kraju zasłużo- Byłoby to wszystko mniej występne. gdyby 
nych. Mam żal dn naszrh władz. choć był nadm*ar mieszkań dla lutności. Ale prze- 

25 Jinen 1918. Da?oby lenie koalicia smo- |cież rzadowi chyba wiadomą jest. jej niedola i pod 
kói na Zachodzie. bo żle na tem wvidzie. Na-|tym względem? Chyba minister zdrowia wie, po 
byłem trze”la realność miejską i traktuję kup- ile osób mieszka przeciętnie w jednym pokolu? 
mo ma'riku zemstioco, Wiedzą o tem i na własnej skórze to znoszą setki 

9 Nstopada 1918, urzędników, nawet państwowych! 
podali sie do demisii. Ale widrć urzednikom monopolu tytumiowego 

11 listonada 1918. Cwatt, co się dzieje! nieźle się dzieje 1 do innych dobrych  tnteresów 
Nasze rn'elsq rorkrają Niemców. prama dodać jeszcze lepsze tranznkcie z kitpnem 

14 atonnta 1919. Tutro wsieżdżam z mi- domów prywatnych na dobro (!) skarbu polskiego. 
Bia dosiomato=na dn Pawia, Tandvnn i No- Że płaczą przytem tokatorzy, wyrzucani na 
wero Jarku. Mam powierzony zomm dziur do bruk — to mmiejsza, za to Śmieja się katknlatorry 
armat dla catei naszej armii. D'eta — piet- państwowi. śmieją się kamienieznicy. zadowoleni 
dziesiat franków dziennie wszvstkieco. Alej? szalonych sum. osiąganych ze sprzedaży ta dro- 


'czegoby człowiek nie uczynił dla Ojczyzny. |5% domów swoich. Faber. 


Przepisał Roman Boski. 
Teletramv. 


Raal czy Nierząl?  (tomonitat potem dat Goneeke” 


Diugo oczekiwane owoce penjuszu finansowego ) y 
btrecelencji Bilińskiego zaczynają s'ę już ukazywać. EPA Komunikat Sztabu Generalne- 
Po zapowiedzienem przez premiera zwinięciu po-| 30 Z Onia 15 b. m. 
ronionej Centrali Dewiz, mają podobno kamienicz- > E TO Na AeA 
tey calego kraju utworzyć fimdaeję dziękczynną | Miedzy Kopianem a Druja wzmożona ziałal- 
ap Se 3 ność bojowa piechoty i artvlerii. Na południe 


im. min. skrrbu za świetną jego politykę, dzięki I 
Której niezmiernie w górę poszły ceny nierucho- od Bobrujska drobne utarczki patroli wywia- 
dowczych, przytzem wzieto kilkudziesieciu 


mości miejskich. ż 

Polityka ta polega ma systemie onstępoję Ton i jeden kulomiot. Na reszcie frontu bez 
misro mapia dom e. 18 pry al Rowogiak emna aaa maaana wożone 
"wiej. Saagi ; 

boo się miała tak: do właściciela owego do-. nieprzyjaciela. 
mu p. Sp'ro zjawiło się kilkanaście dni temu dwóch W. 2. Szefa Sarana, Generalnego 
jegomościów. z których jeden przedstawił się, jako (—) Fa'ler, pułk. 
włościciel ziemski z kresów wschodnich. p. Napie- | m p) 
aa SERE jko jego I WYUSIÓW A Gdryn Sed 
radca prawny. Przyszli w zamiarze nabycia domu. Sosnowiec, 14 listonada. 
Oględzin prewie że nie dokonano, bo, jak pow'e- (P. A. T); Pisma niemieckie ogłaszaja 
dział p. N. (zupelmie jeszcze młody człowiek), za-| depesze biura Wolffa, wedtno której Rada 
łeży mu głównie na zamianie nie n'ewartych „pa-| na'iwyższa przyjeła proekt noty w Snrawie 
pierków* (p. Bilińskiego? przyp. sprawozd.) naj wyborów komumalnrch na Górnym  Ślasku. 
mury, okna i drzwi, które w kożdym rasie są wię- | Nota ma bré bezzwłocznie wreczona przedsta- 
cej warie. Oczyw'ście niegłupi p. Spiro postarał się | wisielowi Niemiec — Lersnerowi. Zasady. za- 
wyzyskać takie dietnm: nebywsry dom ten przed j stosowane nrzy odbytych wyborach, zostaną 
półtora rokiem za 415 tys. rubli (czyń w najlep-|! częściowo utrzymane. 
ezym wypadku za 876.400 mk.), i zobeczywszy j 
przed sobą tak'ego bubka. zapewa] obecnie ni (P. A. T) RH da- 
mniej, mi więcej. jek 1602000 mk.! Klijent Się] taana gia y Rolina pa kosliota pami 
bez namvsła zgodził. nastanila punktacja, wplaco» E ZEW 8 Ka a bob CA ? Pea: HG 
no zadatek w sumie 800.000 mk. i tranzakcja (któ Ht ŻOR NERE a cd sj ŁA: 
rej odstąpien'e osobie trzeciel, p. Nspieralski go-| W" Przenrowedzenia tam przez Niemców 

wyborów om'nnrch. 


b'e przezornie zastrzegł), miała nastąpić po upty-| 
Diłady potye-Tom echh, 


wie dni kilku. 
Tymczasem wieść ta lotem błyskawicy dostae 
Warszawa, 15 Hstonada. 
(P. A. T.). Wireminister dr. Wróblewski 


ła się do uszu lokatorów. Zaczęto badać | okazało 
się, że młody facet nie fest żadnym ziemigninem 
g kresów wschodnich, jeno urzędnikiem mi 
tytuniowero; drugi <- nie jest jego prawn'kiem, eziak udzia? w dalszrch obradach nolsko nfe- 
łecz również urzędnikiem tegoż urzędu. Lokato-| miecxich. W dotrchezasowrch rokowaniach 
ców, którzy sie gremielnie zeszli. ogarnęła rozpecz.| WYTzernano inż mniei wiare! wszrstkie snra- 
Zrozumieli omi, że przyrzeczenie. dene przez po-; WV. zwiezene 2 nrzetściam mod sarzad polski 
wyższych dwóch agentów monopolu właścicielowi ziem, nrz"znanech Polsce traktatem polrota- 
domu. dotyczące nierngowania lokatorów 2 ich wem. Wohee tero należy się emndziewnć, że 
mieszkń — szelaga nie warte. beda oni wyrzuce-|rokowen'a no!:ko-niemieckie zakończą się w 
mi na sej więc trzeba zaczać dział-6. ragu ośmiu dni. 
Znaledlszy U oszukąnego moralnie p. Spiry : 
chet poprreia swej pa: ie Ady kku ie Kwestia 1037 H: ; 
torów wystan'ło z memaristem do Namzetn'ka Pañ- Nanon, 15 Netonada. 
(P. A. Ty. (Rad'o'el. st. poon.) Z Londv- 


Boże, nasi cesarzowie 


stwa, premjera. minietra skarbu į minie'ra zdro- 

wia, jednocześnie wysyłajsć dolenację do mn. nu drnosza. że Llord G 
! : 29. Że I lord George oświadczył w Iz 
sk=rbu. Tu spo'k=ła się ona ze stonowiskiem, paj h'e omin, że w najbliższym czasie rozpórtaie 
chwnlsjscem czyn powyższych urzętników., bo. jek zie m'ędzynarodowa konferencia ministrów 
Momay? p. ód b osy sposób nabyć donu| naństy so'uszniczych, celem omówienia nieza- 
mrzędy nie meją możności”. łatwionych jeszcze kwestyj, i 
W urzędzie monopolu na zarzut n'ehonyrowe- vwestji rosyjskiej. ZNA | SKO 


go sposobu, wvtego wzglęlem snrzedawey. usły- i y ć ) 
Tendencie (0 zawarta roten 1 Posa. 


£zemo odpowietż: „my w honory się bawić niei 
Nauon, 15 listopada. 


możemy“ 
Zrezygnowawszy z tej drogi. na której nie spo- 
r (P. A. T.y. (Rzd'otel. st. pozn). Z Londy- 


dziewali się już tokatorzy znaleźć sprawiedliwośni, 


ohopołu| wreche? dz'stał wieczorem do Perlina, by 


postanowili oni doprowwie'ć do zerwania punk'a- 
„sji. Zepewnili włościciela domu. że wszelkie stre- 
ty. jakie go spotkr6 mogą z ròsi niedoiścia do *ran- 
zakcii tej, b'ora oni na sieb'e, złożyli sumę. rów- 
pa zadatkowi, i w dniu wyzn*czonym u relenfa na 
sp's"mie aktu sprzedaży, zjawili się w gmachu hy- 
potermym. r 

| Rząd „twrrdej reki“ obemdzi? korytarze poj- 
jeha (nieslychane!), zaś ziawiajacym się w kenes!a- 


nu doncszą, że rzad sowiecki wystapi? z no 
| wemi propozre'ami noto'owemi, opartemi na 
następu'zacych zasadach: Zy'esienie blokady, 
"wznowienie stosunkówy handlowrch. swobod- 
ny „przejazd la Indncści cywilnej. amnestia 
polityczna, wycofana wosk oberch z Rosji, 


|vznanie wszystkich zobowinznń Fnonsowych, 


Ros'a oczeku'e odnow'edzi do 15 b, m. Pisma 
lendyńsk'e twierdzy, że rzad anaielski odnosi 
się przycholnie do tech nropozvevi j że zgadza 
się na odbycie konferorejł na tech snsadach. 


iedziela, 16 iisropada 1ylv r. 


à 
syviskiego, wystapi Eston'a, jako też Litwa i 
Łotwa z propozycjami, zmierzającemi do za- 
warcia pokoju z Rosją. 

Nauen, 14 listopada. 

(P. A. T.). (Rad'otel. st. warsz.). Na kon- 
ferencji państw Nadbaltyckich Łotwa, Litwa i 
Estonia przyjęły wspólny program w sprawie 
rokowań pokojowych z Rosją sowiecką. Ter- 
min rozpoczęcia rokowań wyznaczono na dz. 
15 b. m. 


Rząd koalicyjny na Nęgrzech, 


Nauen, 15 listopada. 

(P. A. T.). (Radfotel. st. pozn.). Nowy 
rząd koalicyjny węgierski ma skład następu- 
iący: Prezydent ministrów hr. Juljusz Vlasic, 
dotychczasowy prezes izby sądowej węgier- 
skiej, chrześcijańskie stronnictwo  reprezen- 
towáne jest w gebinecie przez hr. Zvchy'ego i 
Siena Friedricha, który był dotychczas pre- 

entem ministrów oraz Karola Huszara. Z 
socjalistów wstapili do gabinetu: Ernest Ga- 
ramy i Juliusz Paydel. ze stronnictwa nieza- 
wistych socjalistów Marcin Tovasy, ze stron- 
nictwa demokracii mieszczańskieł Heinrich i 
dr. Leonard Hegedues, ministerium spraw 
zaeranicznych obiał hr. Czaki. Do chwili za- 
twierdzenia listy nowego gabinetu przez koa- 
Wcie. agendy premiera sprawować będzie 
Friedrich. 


Sady dora" na Ferer. 
Budaneszt, 15 listopada. 

(P. A. T.). Wegierskie Biuro Korespon- 
deneyine donosi: Dzisiaj ogłoszono tu rozpo- 
rzadzenie o zanrowadzeniu sadów dorrźnych. 
Reda one orzekały w wrmadknch zdrady sta- 
nu, buntu. morderstwa oraz zbrodni zakłóce- 
nia porzadku publicznego Rozkaz Naczelnej 
Romendv Straży žada wrdanin wszelkie! bro- 
ni i amuni"ji. a niestosuiacym sie do tego ża- 
dania grozi kara śmierci przez powieszenie. 


Aresztowanie h ministra Pony. 


Bndaneszt. 15 listopada. 
(P. A. T). Węgierskie biuro korespondencvj- 
ne donosi: „Az Ujsag” donosi o aresztowaniu hy- 
łego ministra wojny w nabinewe hr. Karolveg, 
Beli Lindnera. przeciw któremu toczyło sie sledz- 
two o zamordowanie hr. Tiszy. Śledztwo ujawniło 
fakty, kompromitujące Lindnera. 


Tmiana gabinet w Fsionii. 


Nauen, 15 listopada. 
(P. A. T). (Radiotel. st. nozn.), Wedle 
doniesienia z Helsinoforsu ezhinet estoński 
podał się do dymisji. Były minister spraw za- 
granicznych, Poska nie przyjął misji utworze- 
nia nowego osbinetu. n 


Waita aaki m Sheri, 


Nauen, 15 listopada. 

(P. A. T.), (Radiotel. st. pozn.). Prasa 
czeska za”muje się operacjami armii czesko- 
słowackiej na froncie srbervjskim i południo- 
wo-rosyjskim. Wedle pism czeskich arm'a ta 
miała otrzemać rozkaz udania się do W?adv- 
wostoku, skad ma bvć przewieziona do krain. 
Wojska czeskie nie usłuchały jednak tego roz- 
kazu, i pomaszerowały w kierunku zachod- 
nim, aby wziąć ndział w walkach przeciw 
bolszewikom. Do Władywostoku wyruszyło 
tylko kilka oddzistów. 


1 Rady Faiwyżyroł. 


i Lyon, 15 listonada. 

(P. A. T). (Radtote1. st. porn). Naiwyt- 
sza Rada miadzesolnezniza wrchrhałą w 
piatek przed mołndniem onrawozdania komi- 
zarza generalneco dla FRonstentrnono!a, po- 
czem zastanawiała sia nad smrawa podziału 0- 
kretów niemieckich miadzy naństwa sotnszni- 
rze. Nodin ohradowstła Rada nad rozdziałem 
negla z Górneon Ślestra, norzam  nrzystapiła 
do zamianowania rzłantrów boamis'i. która ma 
zorwan'sowak nlahierrt w, C'oszmń=im. Posta- 
nowiono. że termin rozpoczecia plebiscytn ma 
hv£ nefalonv daniera no nrzybrrein na miejsce 
złontów komish, Natyrższą rada zhforze sie 
w sobote, aby netnlić oetatorznie treść noty. 
stóra bedzie przestana Rymmii, j 


Kanifostatie m ezes Riadenia, 


; Barlin, 15 listonada. 

(P. A. T.). O manifestacjach na cześćć Hinden- 
burga przynoszą dzienniki tutejsze następujnee 
smczegóły: Dnia 14 przed południem zebrało się 
w pobliżu un'wensytetn około 4000 studentów i 
młodzieży szkolneí. Rozwinęli oni chorzgwie ezar- 
no-biato-czerwome. Z pod uniwersytetu udali wię 
stutenei na Grosser Stern, gdzie zebrało się około 
10.000 demonstrantów, 
czamno-b'ało - czarwone chorngwie dawnego cesar- 
stwa. Gdy nadjechał Hindenburg, demonstranti 
wmosili burzliwe okrzyki na jego cześć oraz na 
oześć Lmdendortfa. Wołano: Precz z rewolucją! 
oraz wznószono okrzyki na cześć Wilhelma. Prze! 
gmachem parlamentu zebrało się około 1000 osób. 
Pewien student wygłosił do zebranych mowę, w 
której wskazał na to, że nie można dopuścić do te- 
go, aby majwiekszy wódz Niemiec przesłuchiwany 
hyt przez komisię śledczą, jak jokis żak szkolny 
Zebrani wznieśli okrzyk na oześć cesarza. W tej 
chwili nadjechał automobilem. Hindenbung. De- 
monstranci z%zęli wzmosić burzliwe okrzyki. na 
jego cześć. Słychać też bylo wołania: Nie wchodzić 
do parlamentu! (W parlamencie urzęduje komisja 


śleTcma). H'ndenburg przemówił do maniiestantów, ł 


idziękując za przyjęcie. 


Renia osnów peytowyth, 


J ` 


io ŒA T). 908 dtuleze 


Sosnowiee, 14 listopada. 
d dłuższego czasu na te-i 


renie Zagłębia grasowała szajka oszustów I 
szantążystów węglowych, która wyzyski wała 
kryzys węglowy i ciężką sytuację lud sl. 
Machinacię polegały na tem, że szantażyś'i do- 
wiadywali się o terminach transportów wę 
qlowych dla instytucji i firm handlowych, któ- 
rym. proponowali następnie za sowitą rozumie 
się opłatą swoje rzekome pośrednictwo przy 
dopilnowanin ewentualnie przyśpieszeniu ter 
minu wysyłki zamówionego węgla, grożąc, ża 
w przeciwnym razie, wegiel przyjdzie bardzo 
późno — albo nie będzie go wcale. Jeżeli pro- 
pozycie te nie miały skutku, oszustom udawae 
ło się zatrzymywać transporty w drodze i w 
ten sposób ostatecznie jednak wymuszali pie- 
niądze. 

W związku z tą aferą sędzia Śledczy No- 
wakowicz polecił aresztować szereg osób, 
przeważnie z Sosnowca. 


Gró'ec. 


(Korespondecja własna). 

W dniu 2 listopada odbył się zjazd slużby fol 
warcznej pow. grójeckiego. Nastrój panował powa 
żny, delegaci wysłuchali sprawozdania tow. Kwa- 
pińskiego ze skupieniem i przyjęli następującą re- 
zolucję: 

1) Po wysłuchaniu sprawozdania przewodnie 
czącego Rady Głównej Zw. zaw. rob. rol. tow. Kwae 
pińskiego — Zjazd przedstawiciel kół miejscowych 
przyjmuje takowe do wiadomości. wyrażając swoje 
zemfanie Tymczasowemu Sekretarjatowi Centrale 
nemt, 
2) Zjazd przedstawicieli kół miejscowych wy- 
raża protest przeciwko lekkomyślnej i szkodliwej 
akcji komunistów, dążacych do wywołania zamętu 
w organizacji zawodowej. 

8) Zjazd przedstawicieli kół miejscowych 9 
świedcza, iż z całą siłą bronić będzie swojej klae 
sowej orgamizacji. 

4) Zjamd kół miejscowych zasyła uwięzion 
towarzyszom gorącego współczucia. 

5) Zjazd przedstawicieli kót miejscowych po 
leca zarzadowi zwołać zjazd następny ma 28 listo. 
pada, ma którym to zjeździe odbędą się wybory no 
wego zarządu. 


| RETE OP wa ZD EZR 


L veia marti, 


Posiedzenie ©. K, W. Posiedzenie C. K. 
W. odbędzie się w środe 19 listop. b. r. o g. 8 
wiecz. w lokalu „Robotnika”, 
Sekretarjat Generalny. 


Konferencja kobiet. Konferencja przed. 
stawicielek pracy partyjnej wśród. kobień 


odbedzie się nieodwołalnie 7 i 8-go grudnia 


Prosimy towarzyszy i towarzyszki pamiętać 
o wyborze delegatek na zasadach, wskaza- 
nych w okólniku. 
Centralny Wydział Kobiecy. 

Contrany Wydział kultnralno-oświatowy P, P.8, 
Najbliższe zebranie Wydziału odbędzie się w põ 
niedziałek dn. 17 o g. 8 w. w lokalu „Robotnika“ 
(Warecka 7). Na porządku dziennym szereg bar- 
dzo ważnych spraw. ! 

Do wszystkiech komitetów dzielnicowych! Zwię: 
zek zawodowy robotników rolnych zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich towarzyszy 
o przygotowanie noclegów dla tornal. jacy przy- 
będa na zjazd w dniu 7 i 8 grudnia. Deklarowante 
noclegów dzielnice proszone są składać do O, K, R., 
Al. Jerozolimskie nr. 56. > 

Do ezłonków egzekutywy 0. K. R.I W ponie 
działek. dnia 17 b. m, o godz. 11 rano odbędzie 
się posiedzenie egzekutywy O. K. R. Proszeni są © 
przybycie towarzysze: Jaworowski, Fidziński, Łu- 
ba, Szczypiorski i Żerkowsk. © 

De motaloweów dzielnicy Jerozolimskiej! W 
poniedziałek. d. 17 b. m. o godz. 7 wiecz., w lokatu 


dzielnicy. Chłodna nr. 41, odbędzie się ogólne zm 
branie metalowców. Sprawy b. ważne, 


7 mięta rototnięzego. 


- Zjazd Związków farmaceutycznych. Dn. 28 | %4 
listopada 1019 r. odbędzie się przedwstępny zjanł 
delegatów wszystkich związków farmaceutów, pra» 
cujących w Warszawie, w lokalu Tow. „Farmacja”, 

Paezność metalowcy s Pragi! W poniedziałek 
d. 17 lstop. o g. 5%4 wiecz. w lokalu tilji Związku 
metal, Kępna 15, zwołuje się ogólne zebranie 
wszystkich członków Związku, zamieszkałych na 
Pradze w sprawie bardzo ważnej. a 

Zarząd Związku zaw. rob. przem. skórzanego, 
Żytnia 18a, zwołuje na dzień 16 Fstopada o g. 10 
rano walne zebranie Związku oddziału warszawe 


którzy również rozwinęli Mezo. Członkowie Związku stawcie się licznie, 
Zarząd. 


Do robotników miejskich! Dziś, w niedzielę. © 
godz. 10% rano na placo Teatralnym wiec i p. 
chód. Stawcie się licznie! 

Do robotników z robót publicznych! Na pochód 
dzisiejszy przybywajcie licznie ze sztandarami! 

Baczność malarze! W Zw. zaw. malarzy w nie» 
dzielę o g. 10 r. zebranie w sprawach ważnych. 
Prosimy o liczne przybycie. 

Z P. M. 8. Dziś w niedzielę o g. 4 pp. odbędzie 
się w Uniwersytecie Luodwym (Oboźna 4) odozyt 
tow. Karpowicza pod tytułem: „Reforma szkolnie - 
twa”, Koledzy są proszeni o jaknajliczniejsze przye 


A 
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i 
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: Ossera ukryć. 


+ wóz 


re 


aeg ) 
1i Strajk ochroniarek. Ogólne zebranie ochro- 
ałarek miejskich, odbyte w dn. 14 listopada r. b. 
stwierdza: | 

} 1) że wielokrotne żądania ochroniarek miej- 
skich, skladane ustnie i pisemnie w sprawie unor 
mowamia materjalnych i moralnych warunków pra- 
wy w ochronach nie zostały dotychczas wwzględ- 
mione przez władze miejskie; 

i 2) że ignorowanie tych żądań uniemożliwia 
pracę wychowawczą w ochronach; 

|, 3 że w dn. 14 kistópada r. b. kończy się. ter- 
min otrzymania odpowiedzi ma petycję, złożota p. 
(prezydentowi w dm. 11 listopada 1919 roku, wobec 
czego zebranie uchwala w dn. 15 listopada od g. 12 
w południe przerwać pracę w ochronach, w celu 
wwywalczenia: a) pensji zasadniczej 750 mk. mie- 
'sięcznie, nie wyłączając uchwalonego dodatku dro- 
$żyśnianego, b) uregulowania sprawy hygieny dziec- 
ika w ochronie, e) natychmiastowego zaopatrzenia 
„ochron w pomoce naukowe dla dzieci, d) przyzna- 
nie deputatów opałowych dla ochroniarek, miesz- 
Kkających przy ochronie", 

0% Na posiedzeniu swem z dn. 18-go b. 
m. Tymcz. Sekr. Centr. Zwiazku Zaw. 
Rob. Rolnych postanowił zwołać zjazd kra- 
jowy Związku na dn. 7 — 8 grudnia r. b. 


> g następującym porządkiem: 
sM 1) Sprawozdania: a) ogólne, b) ka- 
Sie: 


2) Zmiany w statucie; 
„, 8) Projekt ogólnej umowy zbiorowej; 
4) Budżet na I półrocze 1920 r. 

5) Sprawy organizacyjne; 

6) Wybory zarządu; 
7) Wnioski i interpelacje. 
Tymez. Sekr. Contr. Zw. Zaw. Rob. 

; Rolnych. 


Komunikat Zw. zawod. rob. rolnych. 


„ Tymczasowy Sekretarjat Centralny ufr- 
mował się wobec tego, że sprawa zakończe- 
mia strajku rolnego była sprawą. zasadniczą, 
której pewna część Sekretarjatu Centralnego, 
posiadając przypadkową większość, nawet nie 
chciała rozpatrywać. Zważywszy jednak na 
to, że zatem stanowisko Sekreżarjatu Central- 
mego było zupełnie wypadkowe, że dalsze pro- 
wadzenie strajku nie mogłoby przynieść ab- 
solutmie żadnych korzyści, poszczególni ludzie, 
czując się odpowiedzialnymi przed Radą Głó- 
wna, nie mogli zgodzić się na lekkomyślne na- 
rażanie Związku. Zdecydowali się oni zatem 
u%worzyć Tymczasowy Sekretarjat Centralny, 
"który za swoje postępowanie będzie odpowie- 
dzialny przed Zjazdem krajowym. Nie wie- 
dząc jednak, jak odniesie się Zjazd do dzia- 
łalmości naszej, podkreśliliśmy to, że od wsii 
Zjazdu będzie zależeć, komu wyrazić votum 
udności i kto ma pracować w przyszłym zarzą- 
dzie. Dlatego właśnie nazwaliśmy się Tym- 
tzasowym Sekretarjatem Centralnym, — sta- 
ly zarząd zostanie wybrany przez Zjazd. 

». Termin Zjazdu projektowanym jest na 
1-—8 grudnia r. b. W każdym razie na dwa ty- 
godmie przed nim, Oddziały otrzymają szcze- 
<gółowe instrukcje oraz projekt nowego statn- 
jłu, dzięki wprowadzeniu którego możnaby 
Jbyło dać gruntowne podstawy strukturze na- 
„szej organizacji. RR 

1. Wychodząc z założenia, że przed zjazdem 
|knajowym wimny odbyć się zjazdy powiatowe, 
„wzywamy wszystkie Oddziały do urzadzenia 
takowych w dniu 23 i 30 listopada. O termi- 
nie zjazdu powiatowego Sekretariat Central- 
-ny winien być powiadomionym. Przedstawi- 
<telstwo na powiatowó zjazdy winte być ści- 
śle obrane według statutu organizacji. Zjażd 
powiatowy winien wybrać na zjezd krajowy 
na każdych 500 członków zorganizowanych — 
1 delegata (w myśl statutu). Zjazd krajowy 
ze absolutnie wszystkie sprawy, tyczące 

g Związku. 


„, „Jednocześnie przypominamy Oddziełom 
okólnik mr. 16.i nr. 21. W myśl pierwszero 
Oddziały, które przed Zjazdem nie uregulnją 
należności dla Sekretarjatu Centralnezo, nie 
będą dopuszczone dó obrad. W myśl drurie- 
go—mamdaty na zjazd winny być tormelnemi, 
ł f. omatrzonemi 4 podpisami oraz pieczęcią 


"Związku. ý 
; Sekretariat Centralny Związku 
4 Zawod. Robot. Rolnych. mę 


- Tow. Katengz Osier. 


t; _ W tych dniach zmarł w więzieniu sta 
/działecz P. P. S., tow. Oszer. Śmierć jego p 
ychczas okryta jest tajemnica. 

|. W ostatnich dniach września niestrudzo- 
my ten pracownik, mimo podeszłego wieku, 
„udał się na robotę Zw. Zaw. Rob. Rol. Rzecz. 
POL, w charakterze kierownika oddziału Biel- 
skiego do Siemiatycz (w Grodzieńszczyźnie). 
i Tu w czasie strajku został uwięziony. 
‘Chodzą pogłoski o. niesłychanym znęcaniu się 
nad nim w czazie i po aresztowaniu go. Sie- 
dział podobno w nieogrzanej celi o glodzie. 
Niewiadomo nawet, w jakiem więzieniu się 
‘to działo. ś 

i Dzisiaj dochodzi nas smutna wiadomość, 
¡e tow. Oszera nie stało — doszły nas poglo- 
«ski, że | go w więzieniu. Wia- 
dize powiatowe starają się fakt śmierci tow. 
d: . natychmiastowego 
«wszczęcia śledztwa, celem wyjaśnienia, kto 
gest winien śmierci tow. Ossera i pociągnię- 


ali Bow do ratoni: tlptwiedalno. 


PSE, VAL 


ski ESR 
ą yn WAS 
R. NEK 

d 


l ków i wprowadzonych gości. 


„/„ROBOTNIK' niedziela, 16 listopada 1919 r.” 


Wieze woma, 


Nieliczna, niestety, garstka inteligencji war- zawiadamia Sz. 
szewskiej zgromadziła się onegdaj w sali Konser- 
watorjum, by posłuchać wspomnień działaczy, któ-| z następującym 


lengd Stowarzyszenia PIECOW 


kolegów, że futra t. j. w poni 
wiecz. odbę- 
dzie się 


+ 
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nitów Rendiowych, Zielna 25 


edziałek dnia 17 b. m. punktualnie o godz, 


Tej 


ogólne zebranie 


orzadkiem dziennym: 1) Uchwalenie statutu Związku Zawodowego. 2) Ustalex 


rzy brali bezpośredni udział w przewrocie listopa- | nie normy składki członkowskiej na rok 19 0. 8) Sprawa dnia odpoczynkowego. 4) Uzupełnie« 


dowym. nie składu sądu 


Ob. Medard Downarowi snuł nié wspomnień 
od pemiętnych dni, kiedy Piłsudski, twórca Legio- 
mów, dał hasło do rozbicia swego dziela i poprzez 
aresztowanie komendanta, „panowanie“ Rady Re- 
gencyjnej, działalność P. ©. W. doprowadził do dni 
przewrotu. Stwiendził z całą słamowczością, że mie 
zwycięstwo koalicji, lecz wysiłek ludu, przyczynił 
się do osiągnięcia Niepodległości, bo nawet w wa- 
rumkach zawieszenia broni mie było mowy o mie- 
sieniu okupacji w Polsce. 

Ob. Tad. Święcieki zatrzymał się nad niektó- 
remi szczegółami, towarzyszącymi przybyciu komen- 
denta z Magdeburga, i na działalności endeckiego 
rządu Świeżyńskiego. 

B. miwister Rządu Ludowego, tow: Malinow- 
ski, opowiadał, jak to było w Lublinie w począt- 
kach listopada r. ub. Przytoczył szereg ciekawych, 
czasami humorystycznych, obrazków z chwili po- 
wstania Rządu w Lublinie, 

Tow. Moraczewski zaczął od jesieni r. 1914, 
kiedy to w charakterze oficera taborowego znalazł 
się przypadkiem w majątku p. Świeżyńskiego, pó- 
źniejszego min. Rady Regencyjnej, który ostro po- 


tępiał Legjony i wychwalał Rosję. Zapał i wiara 
osiki er Si Legjonach. E gs rozmaitych wybiegów, aby cenniki obeiść. Równie 


Na jesieni r. 1015 tow. M. został za agitacię | SPekulowano słoniną, ukrywając ją lub sprzedając 
za wstąpieniem do I-ej brygady, przez enkaenow-| Pod pozorem słoniny węgierskiej, słoniny sołonej 
ców wydalony z Legjonów. Zapał i wiara pierw-|1 t. p. Pouiżej przytaczamy kilka faktów ukarania 
szych driełaczy wojny ustąpiły miejsca intrygom | Tzeźników przez Urząd walki z lichwą i spekvlacją 
enknenowym. |za wykroczenia przeciw obowiązującemu ich cen- 

Jesień roku 1916. Znajdował się włedy w Ba-| nikowi maksymalnemu. CARE 
ranowiczach. Zdarzył się smutny wypadek samo- Funkcjonarjusze urzędu dokonali rewizji n 
bójstwa dzielnego majora Fleszara. I cichy, posęn- rzeźnika Stanisława Justa przy ul. Stalowej nr. 33. 
ny pogrzeb bohatera najlepiej odpowiadał temu. W cenniku nie byta zamieszczona cena na sadło so- 
co się działo w duszy legjonisty! Ale jaż w następ- | one. Just oświadczył, że sprzedaje sadło po 12 mk. 
nym roku, w Hstopadzie 1017, kiedy przepowiałał | 2a funt, podczas gdy cena maksymalna jest 9 mk. 
w powlamencie austrjackim upadek Austuji i ro-| 50 ten. Sloniny w sklepie nie było, natomiast w 
wolucję światową, zmowu jaśniała nadzieja. 7 - lodowni znaleziono jej 18 pudów, t. j. słoninę z 9 
wiew wolności szedł po całej Polsce. Po zgładzeniu | Wieprzy. Skazano Josta na 10,000 mk. grzywny lub 
Schultzego nawet okupenci poczęli się czuć nieswo- | 60 dni aresztu. h 
jo w Warszawie. Narasta? wybuch. Zamach lubel- Do jatki Jana Krajewskiego przy ul. Browar- 
ski przygotowywany był przez nastrój mas, Aż | nel Nr. 4 — 5 przyszła jedna z kupujących w cein 
wreszcie stało się! Ze swoich wspomnień o dzie- | kupienia schabu. Krajewski oświadczył, że schabu 
jowych chwilach jesień 1918 roku podzielił się ze| "ie Sprzeda; gdy kupująca przyszła nieco później, 
słuchaczami tylko jednem, jak odbierał przysięgę schabu już nie było. a na jej zapytanie, gdzie się 
sd gen. Roji. Prosto, szczerze opowiadał tow. Mo-| podział, K. odpowiedział, że sprzedał go do restau- 
raczewzki o swoich przeżyciach. Były wspomnie-| Tacji. Urząd walki z lichwą i spekulacją skazał go | 
nia smutne i wesołe, przykre i krzepiace ducha,| "a 1,000 mk. grzywny lub areszt 380-dniowy. 
ale wspomnienia obesnej jesieni, zakończył, nale- ik Franciszek Dąbrowski przy ul. Mar- 
żeć będą do mejsamutniejszych! szałkowskiej nr. 44 żądał za wątrobę cielęcą 7 mk. 

= |50 fen, podczas gdy cena maksymalna jest 4 mk. 


Krajowa Spółka Skazano go na 1,000 mk. grzywny lub 80 dni are- 
} sztu. 


Postów 00 Sejmu 


Opieki społeczna 


69 (od 10—2). 


pracowników - krawców |  zastrzelenie żołnierz. W wagonie z końmi, 
stojącym na linii kolejowej w pobliżu IV posterun- 
wojskowych ku na Woli. dwaj szeregowcy 6-ej baterii 10-go pu?- 


ku piechoty 2 dywizji. Stanislaw Grzybowski i Zy- 
gmunt Walczak, wydzierając sobie nabity karabin. 
spowodowali wystrzał, są ugodziła w jek Al 
` |ciego, stojącego w pobliżu szeregowca, adysła- 

, Wykonywa wszelkie roboty | wa Pasieckiego, który zabity został na miejscu. 
wchodzące w zakres krawiec" (m Zastrzelenie żebraczki. Przy ul. Leszno 
twa wojskowego, z własnych nn 144 znajdujacy się w mieszkaniu Edwarda Ryp- 
lub powierzonych materjałów | czyńskiego, biuralisty, kapral pu'ku tatarskich u'a- 
terminowo nów, Edmund Stelmaszczyk, oglądając karabin, 


spowodował wystrzał, 
I po cenach przystęnnych. 


Nieszczęście zrządziło, że wchodziła wówczas 
Uwaga. Mowy Świat Nr. 33, rów Ctmietnoj 


do mieszkania żebracziza po prośbie. Kula trafiła 
F : z i a f 
Z- A F 0 BBR à de 


w szyję, kładac wchodzącą trupem na miejscu. Na- 
zwiska zabitej nie ustalono. Sprawca przypadkowe- 

Z Rady miejskiej. Specjalne posiedzenie ple- 
narne Rady m. stot, Warszawy odbędzie się w da. 


go zabójstwa ze strachu uciekł, 
17 listopada (poniedziałek) r. b. o godz. 7 wiecz.. 
i nor zbrodni i występku w całej Warszawie i na 
p DORAE RAON Pradze. Rezultat tych poszukiwań był stosunkowo 
Parakletysm (Epoka Ducha świętego), a kwe- | niewielki. bo przytrzymano zaledwie kilFudziesie- 
stja żydowska. Pod tym tytułem p. Wacław Muteg | ciu podejrzanych osóbników, przeważnie dezerte- 
milch (W: Bofomir) wygłosi w poniedziałek 17 b. | "9% 
m. o godz. 8 wiecz. w sali Muzeum Przemysłu i '(m), Osznst w mundurze. Na dworcu kolei War- 


Rolnictwa odczyt, ś szawsko - Wiedeńskiej Maria Syrwilowa (Hoża 42), 


i| przyjechawszy. z Wilna, wychodząc -z wagonu, zá- 
Qdezyty o Fkspresionizmie. Polski Klub Arty- 


wołała. tragerza, Wtem zbliżył się do niej OE 
styczny (hotel Polonia), staraniem Sekcji plasty- wysokiego wzrostu, ofinrowując swoje us'igi. Żo- 
ków, rozpoczyna cykl odczytów o Ekspresjonizmie, 


mierz, znbrawszy rzeczy Syrwilowej, poszedł aa- 
£ aga przód, znikając z oczu poszkodowanej. 
które wypowiedzą p.p.: Adam Dobrodzicki i Ro- (m). Dramat miłosny w hotelu. Nocy wczeraj- 
man Zrębowiez. (Walka o nowy styl). Pierwszy | szej w trzeciorzednym hotelu „Nowo-Połskim* przy 
mówić będzie p. Adam Dobrodzicki 19 b. m. we W. A nr. 31. rczegrał sis. Stam na tle mi- 
środę, Początek o z. 8 wiec W człon: | 0stem między parą zakochanych. +ośę! 
CRA i Około pó Gdy panen tam i zajęli pokój nr. 
17 podchorąży W. P., 80-letni Henryk Weychert, 


Nowy Swiat Nr. 83, 


w podwórzu sklep. 


ką obławę na zbrodniarzy, dezerterów i różnego 
rodzaju ciemne indywidua, W 'obławie tej wzięła 
udział bardzo poksźna siła zbrojna, bo cziery kom- 
penje wojska, policjantów około dwustu i 100 żan- 
darmów. Obława kierowało czterech komisarzy po- 
licji. Przeszukano wielo spełunek, prawdziwych 


(m). Obława. Nocy wczorajszej urządzono wiel- |. 


(a) Pożyezka miejska, Magistrat postenowił 
wystąp:'ć do rządu o pożyczkę jednego miljona ma- 
rek na warunkach ulgowych na roboty ziemne ce- 
lem zatrudnienia robotników stałych wydziału bw 
downictwa, 


(a) Stypendja miejskie. Zamiast opłacania wpi- 
sów za dzieci pracowników miejskich, ksztalcące 
się w uczelniach wyższych, magistrat postanowił u- 
tworzyć dla nich 20 stypendjów po mk. 509 każde 


syn emeryta (Krucza nr. 26) i Z8-letnia Wiadys'a- 
wa Piesecka, modystka. zamieszkała z rodzicami 
przy ul. Chmielnej nr. 59. 

Po upływie pół godziny z numeru wyszedł 
Weychert i prosił o. herbatę. Numerowy, podając 
herbatę, zauważył, że Piasecka trzyma się za 
brzuch i jeczy. również nienormalne było zacho- 
wanie się Weycherta, który wkrótce oświadczył, że 
oboje za wspólna zgodą otruli się. 

Lekarzowi Pogotowia desperat oświadczył. rż 
on i towarzyszka jego zżyli po 5 pastylek sud!i- 
matowych, włcżonych w bułkę, Na stole znaleziono 


z- funduszu przeznaczonego w r. b. na oplacanie |killka bułek i wędlinę. 


wpisów szkolnych, z tem, że stypendja te będą 
przeznaczone tym, którzy będą odpowiadali warun- 
kom opracowanym przez komisję zarządzającą fun- 
„duszem miejskim na wpisy szkolne, 

„0 przewrocie listopadowym w 1913 r. W m:e- 
dzielę d. 16 listopada © g. 4 pp. w sali Un'wecsy- 
tetu Ludowego, Oboźna 4, p. M. Chmieleńska wy- 


Po przepłukaniu żołądka, Pogotowie przewio- 
zło Weycherta do szpitala Ujszdowskiego, zaś Pia- 


secką — do szwiłalą św. Ducha. 


ARR 
Przyczyna taronięcia się na. życie była rozpacz 
zakochanych. ponieważ ojciec Weycherta nie chciał 
pozwolić na związek małżeński syna z Piasecką, 
córką stróża domu. 


(m) Zamachy. samobójcze. W hotelu „Szwaj- 


cznsk'm* przy nl, Nowogrolzkiej 15 usiłował ode- 


głosi odczyt „O przewrocie listopadowym 1918 ro-|brać sobie życie przez połknięcie pastylek sibl- 


ku“. Bilety po 50 fen. nebywać można w kancelarji | 
Un. Lud. codziennie od g. 6 do 8 oraz przy wej-| 
ściu. 


godz. 4 po południu, w sali 


prof. J. Chełmiński. X ; 


matowych podinspektor Ministerium pracy 36-letni 
Daniel Chryczento, przybyły niedawno z Siedler. 
Lekerz Pogotowia przewiózł desperata do szpi.ala 
św. Rocha. 


„Dolina Qjeowa*, W niedzielę dnia 16 b. m., o igi 


— Przy wł. Złotej 5Qa pracownica igły, 27- 
ia S'mnisława Pietrzakówna, w celu samohój- 


y x Muzeum Przemysłu i czym zażyła kokainy. Po zastosowemiu odpowied- 
Rolnictwa odbędzie się bezpłatny pokaz przezroczy |nich środków, lekas Pogotowia pozostawił despe- 
p. t „Dolina Ojcowa”, Objaśnień udzielać będzie | Tatkę na miejscu. 


ẹ ozólnie. Po- 
lekarz Pogotowia. 
3 y > CS 


koleżeńskiego. 


Koledzy! Ze względu na ważność spraw stawcie się licznie 
i punktualnie. 


Księga Auitoprafów 
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Ustawodawczego 


Wydana 
staraniem Obywatelskiej Kom sji Ofiarności Publicznej 
na rzecz 


ej nad dzicémi. = 


Cena Mik. 59. 


Sprzedaż główna w biurze QOhywatelskiej Komisji Ofiarności, 
Publicznej przy Wydziale XVii Magistratu, Krakowskie Przedm. 


Telefon 8-42, 


—— NN w 


Z sądów. 


O zdradę stanu. 


Przedmiotem kilkugodzinnych rozpraw w izbiā 
karnej sądu apelacyjnego w Warszawie była spra: 
wa mieszk. Łęczycy Izraela Wolkowicza, który zaś 
siadł na ławie oskarżonych pod ciężkim zarzutem 
zdrady stanu. 5 

Akt oskarżenia zarzucał W., iż w ciągu okupas 
cji niemiecgiej w Polsce dopomagat Niemocm w ich 
dziatemiech wrogich przeciwko Polsce, wchodzącej 
podówczas w skład państwa rosyjskiego, denuncjm 
iac obywateli polskich przed władzami niemieckie 
mi i uczestnicząc w rewizjach dokonywanych przez 
te władze w charakterze agen'a tejnego policji nie- 
mieckiej; denuncjacie i rewizje W. powodowały li- 
czne aresztowania i represje .w kraju pomienionych 
obywateli, zA 

Sąd okręgowy w Łowiczu, który sprawę te w 
T-ej instancji szdził, uznat oskarżenie za dowiedzio» 
ne i uwzględniając. iż Wo!kowicz był już skazany 
przez władze niemieckie i odsiedzizł rok więzienia 
za uprzedzenie o mojacem nastanić aresztowaniu 
jednego z obywateli (Szkopa) — skazał Wo'kowieza 
na rok ciężkiego więzien'a, a po zastosowaniu de» 
kretu o amnestji — na pół roku tskiegoż więzienia, 

Od wyroku tego tak skszany W., jak i urząd 
prokurztorski wnieśli apelacię: pierwszy, prosząc 
o zupełne uniewinnienie. drugi zaś — domagajac 
sie powiększenia kory. Zdaniem Wołkowicza polski 
ssd nie może karezć za czyny wrogie względem Ro» 
sji. zlbowiem w przeciwnym razie zmuszony byłby 
nostawić. w stan oskarżenia wszystkich obywatel 
Polski, którzy słusznie uweżejao Rosjan za wrogó 
Polski, na szkodę Rosji dzialali. s 


Z mocy zreszta zasad nrowa miedzynarod. 
co. w latach 1914 i 1915 Pclska ioko państwo 
modzielne nie istniała i, aczkolwiek w latach tyc 
zaodnie z motywami wyroku I-ej instancji, cały nań 
ród polski ożywiony był myśsła wywalczenia niet 
podlec'ero państwa Polskiero i 2e7kolwiek w 
cu każdego obywatela polakieco Polska istniała 
tem niemniej myśli te i drżenia nie mova zastavi 
litery prawa traktatu Wioedeńsk'em, podług któr 
go samodzielność państwowa Polski istnieć 
stała i Polska oddana była pod władzę zaboru 
skiewskiego. 

Sad zpelacyjny, pod przew. sędziemo Pomor 
skiera; no wysłuchani» wniesków podprokurełora 
Goszrzyńskicao. wyrok I-ej instenrii co do ias 
ru kary zmien*ł. podwyższałae ja W. do póltora : 
ku ciężkiego wiezienia, a no zestosowaniu amn 
na jeden rok takiegoż więzienia, 


Teatr i muzyka. 
TEATR DRAMATYCZNY. 


„Maż idealny", sztuka w 4 akt. Oskara Wilde's 
„Maż idealny“ jest dramatem, posiada akcję, a 
treść nie jest na planie drugim, jak w „Bracie mare 
notrawnym”. Dlatego też „Mąż idealny" jest sztuką 
wybitnie sceniczną. W teatrze Dramatycznym na 
tle wytwornych dekoracyj pędzia D. Płońskiego, 
wysłąpi”a b. artystka pierwszej sceny polskiej, Las 
rys-Prwińska, która z roli pami Chereley stworzy 
ła istotną kreację, prowadząc intrygi konsekwent- 
nie, a dialog z niezwykłem ożywieniem i umiejęt« 
nością. (B. rzadkie zjawisko). Męża idealnego grał 
rzeczywiście idealnie J. Srebrzycki, artysta b. im 
teligentny, i o dużem poczuciu typu sztuk salonos 
wych, zaś pełną wyrazu dramatycznego żoną była 
A. Zagórska. S. Dabrowski, jako lord Goring, był 
w każdym calu dżentelmenem, zarówno w geściś, 
jake i w grze: był przylem Anglikiem: posiadał spos 
kój i dyskrecję. ojcem jego byt Jul. Borawski. Za- 
wiodła jedynie M. Wroczyńska, która nie utrzymą- 
ła się w ogólnym tonie. Utrzymali się natomiast w 
stylu: Ossorja, Soko'owska, Lesiewska, Zdzitowiec 
ki, oraz Borkowski i Rzepczyński (dwaj oi ostatnł 
stworzyli ciekawe typy lekni). Sztukę wyreżyserw! 


| wał K. Benda, wykazując dużo inwencji i inteligens! 


cji artystycznej. sę 
. Halieki, 


Z maj 


KONCERT CHÓRU GROSSEROWSKIEGO, 


Wczoraj przed południem w zimnej, jak M 
downi, sali kinemałografu „Bristol“ odbył się kous 
ceri chóru robotniczego im. Grossera. Chór ten 
składa się ze stu osób o większości niewieściał,! 
Największą zeletą chóru jest jego zapał, z jakim 
traktuje wykonywane utwory, Dość powiedzieć. że 
kobiety (przeważnie robotnice o wychudłych, wj: 
nędznia”ych twarzach) śpiewały z pamięci, bez tete 
stu i nut. Dyrygent p. Low oddaje się. widocznie, 
pracy z calem zamiłowaniem. wystudjował też ws 
twory do najdrobniejszych szczegółów, a członko* 
wie chóru poddawali się najsubtelniejszym odęię=) 
piom myśli dyrygenta, | 

Sensacją programu było wykonanie „Sonetów 
Krymskich“ Moniuszki, Dla ucha polskiego wysłu» 
chamie poezji Mickiewiczowskiej w żargonie nie 
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chórze, aniżeli w wykonaniu osoby pojedyńczej. Pierwszy zjazd reżyserów polskich. 
Bez orkiestry, w szli o zej skustyce, wrażenie 
pieknych strof nie mogło być doskonale, nie można 
pe było oczekiwać przejęcia się poezią utworów, 
która zatarla się w tłumaczeniu. Niemniej samą 
bę w tym kierunku i chwalebny wysilek podo 
ja trudnemu zadaniu przywitać mależy z naj- 
dwiększem uznaniem. 

Próba towarzyszy żydowskich powinna wresz- 
jele pobudzić organizacje nasze do- podjęcia pracy 
[w tym kierunku. Uchwały zjazdu kulturalnego w 

Krakowie nie mogą pozostać martwą liierą. 
Wicki. Dzis „Violetta. 


Ten 4 Rozmaitości nieczynny z powodu pożaru. 
Toatr Polski. Dziś o g. 3.80 pp., po cenach zni- 
sztuka E. Sheldona „Romans“, wieczorem 
parm komedja satyryczno - spolecmga B. Shawa 
jor Barbara". i 
Teatr Mały. Dzis o g. 4 pp. „Lekkomyślna siðs 
ptra“, kom. WI. Perzyńskiego, wieczorem „Polity* 
ka” tegoż autora. 
Teatr Letni daje dziś o g. 3.30, po cemach złą 
„Madame Sans - Gene", wieczorem „Rote 
istrz von Waldek. 
Teatr Nowości. Dziś „Hrabia Luksemburg“ £ 
Owiklińską i Horbowską, jutro „Ewa“ z p. 


Związek artystów 'scen polskich zwołał do 
Warszawy w tygodniu ubieg'ym zjazd polskich qe 
żyserów z całej Polski. W zjeździe braii udział re- 
żyserowia z Poznania, Lwowa, Krakowa, Łodzi, 
Lublina, Warszawy, dremeturgowie, literaci i kry- 
tycy. Tylko przedstawiciele dyreltyj teatrów, oraz 
przedstawiciele autorów dramatycznych, którzy ty- 
le zawdzięczają aktorom i reżyserom, nie zjawili 
się wcale. 

Zjazd trwał dwa pełne dni, Wyg'oszono kil- 
kanaście referatów, z których ua czeło wysunęły 
się referaty p.p. Szillera, Limanowskiego, Wasser- 
bergera, Żelazowskiego, Miłaszewskiego, Osterwy, 
Zelwerowicza. We wszystkich niemal referatach 
brzmiała nuta pesymistyczna w stosunku do teatra 
dotychczasowego. Powszechnie we wszystkich prze- 
mówieniach, nawet w przemówieniach najstarszych 
artystów, jar p. Kotarbińskiego, przebijało. zrozu- 
mienie dla nowych tendencyj w zakresie sziuki 
teatralnej, To, co w niewoli musiało nam wystar- 
czać, w Rzplitej Polskiej wykazuje braki widoczne 
dla każdego. Ramy teatru mieszczańskiego są za 
| waskie dla nowych wymagań teatralnych. Teatr 
dotychczasowy nię wystarcza. Należy dążyć do te» 
aitru Powszechnego, mogącego zapewnić dostęp dla 
mas į umożliwić realizację nowoczesnych koncep- 

essalówną, we wtorek „Rozwódka”, cyj reżyserskich , Powszechnie skarżono się na 
= Teate Dramatycmy. Dziś pp. „W niemieckich | publiczność senpena kióra nie posiada żadnego 
ach”, wiecz. „Mąż idealny“; w poniedziałki | zrozumienia dla sztuki. orez na krytykę, kłóra toż 
- Wesię nieczynny. We wtorek „Mąż idenlny". . cbojętna, wroga, nawet teatrowi, przeszkadza dzie- 
Toatr Powszechny (Chłodna 29). Dziś „Krzy- lu odrodzenia teatru, Niemniej godzeno eię z tem, 
że poziom repertuaru jest niski i w żadnym związ- 
ku nie stol z przemianą, jaka dokonuje się w psy- 
chice narodowej. 

Coprawda wima tego, zdaniem reżyserów. sp3- 
da głównie na dyrekcję, liczące s'ę wyłącznie z pu- 
blicznością poskarską. Ponieważ ludzie pracy mają 
zamknięty dosięp do teatrów z powodu wysokości 
cen biletów, menisterjum: kultury i sztuki prowadzi 
z dyrekciami pertraktacje, ażeby związkom i sto- 


| aw z 


Sh Qni pro quo. Revne aktualio - z 8 WSBAJ 
‘Czarny kot. Krotochwila, 'wodewil, operetka. 
‘Miraż. Operetka, farsa, numery solowe. 
IStinks. Śpiew, tańce, deklamacje. 
MW sali Hermana i Grossmana we wtorek taj- 
y wystąpi znakomita pianistka polska p. Ja- 
Bina Hlasiewiczówna ze Lwowa, która święciła 
fwielkie sukcesy na estradach ETSA i ej 


Początek o godz. 1 pp. 


kar. art. W. Juiz. s 


4 przedstawienia 
6.30, 8 i 9.20 w. 


Botzątch 0.9. 5-8] 
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NME PREMJERA ~g 
„Ki.o-Czanz* „Bez węgli“ 


oraz w nowym repor, Hertenówna, „Midawska, Maotwiczówna, Lin, Góre 


mia, A 10 rmai Kad), 


Eiai o | Bye 5-ej, Toj i PE. 


nfedziela, 16 listopada 1919 r. 


Oprócz tego omawiano na zjeździe sprawy dv |maitośsi, przezmaczając na tem cel 27.000 mk. Da 
tyczące položenia materjnirego reżyserów, glosun- |aqdu konkursowero zaprosć: prezydenta Drze- 
ku reżysera do dyrekcyj, kwestją odpowiedzialn= | wieck'ego, Wioeprezydenia Malinowskiego i law 
ści za ca'ość artystyczną, oraz szczegóły techniczne. |nika Weisbidta, oraz pp. Lo rentowioza, Jasińskie= 

Rezolucja oddano komisji. która ma je opraco- |jgo, Dzierzżanowskiago, Heur: cha, " Tołwińskiego,’ 
wać, orsz uchwalono ażeby referaty ile możności, | Zielińskiego, Jabłońskiego, Jskimowieza i Wojcie- 
wydać drukiem. Najpierw ma być drukowany refe- |chowskiego, Konkurs będzie e s z 2 naigro+ 
rat p, Szillera, demi, które wypłacone będą za m przeds'a- 

Dobrzeby było, gdyby wydano drukiem obszer- |wione prace. Oprócz tego sąd komiturzowy powoła 

ne sprawozdanie ze zjazdu z szerokiem uwzgled- |4 architektów do wylronywznia projektów za okre» 

nieniem referatów. Byłoby to wielkiej wagi wy-|ślons wyntgrodzenie. Magietratowi pnzysługiwać 

dawnictwo w ubogłej naszej literaturze teatralnej. | będzie prawo zakupu prac poza magrodzonemi po , 
Z mk. 1500, na co dodatkowo przeznaczono 5000 mk. 
Szczegóły korbursu opracuje sąd konkursowy, któ- 

(a) Odbudowa teatru „Rozmaiiości”, Srania) tego prerycae, postydzyn. odbędą w Olediię: 

do sprawy odbudowy teatru „Rozna tości” en lę dn. 16 b. m. 

w piątek następne posiedzenie. W obradach, — 
jym przewodniezył wiceprezydent p. W. Nadnóji POKWITOWANIA. 

ski, wzięli udział: pp. prezydent Drzewiecki, wice- Centralny wydzial finansowy 
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prezident Jemike i Śliwiński, z dyrekcji teatrów kwituje z odbioru: 
miejskich: dyrektor Larentowice pp. Jasiński Ko | Oq Komitetu Wytonewczego b. zabera 
ae -o i PA ee i austrjackiego koron 2132 hal. 92. 
S. Szyler, Wgleski, Przybytski, Trzciński, Nagór bsi sł 
Dzierżanowski, Zieliński, prof. Lalewicz i Masal 
Fr Preedetaitipiol fltnepina rób pay oprawozd nie szczegółowo 2 okr. Lubelskiego 
Jakimowio Ministerjum ku i szłu yty | dnia 27 IX i 28 1X. 
kowski, oraz pp. Prifer i Dymarski. Dyskus sja to pi aSr ZW k 
czyła stę w dwóch zasadniczych kierunkach: nd- RZE TR ŚĆ 
budowy teatru w dawniejszem miejscu, po zapew= | r. lisy 1. Zebrane przez kge byo 
nieniu bezpieczeństwa publicznego przez odpowie- | kor. 33. Nr. 2. Zebre przem. t. Trzcińskiego = 
dnie adaptacje, 2) rozpatrzenią dopiero do, rozpls- m. 11. Nr. 8. Zebr. Po t. Traciiskiego = i 
nowamiu całości, czy odbudowa w tem samem miej- hal. 40. re + wr; 87. p 9. Zebr. przez t. Stolar- 
sou jest możliwa. Wszyscy obecni doszli jednak NK: t asdiont z E es) Parane 
e a ia E AWA ŁO M 2 
tecznej decyzji. W tym celu oświadczyła się komisja Postów Eta e, Pó n ooo 
za ogłoszeniem konkursu prowizorjum, oraz za zed zaniki z o s o. = ai ów = > zy 
eowe zado M i 3 r : ý „ Duba A 
pa cz: Menen "se wap a: 85 Minawi k 4. Nr. 86, Lubartów k. 18° 
op'nji komisji zajął się tą sprawą Magistrat na pr, . b -_ AN 88, ' 
siedzeniu z dn. 14 b. m. i powziął następująca INT: 37. aa k. 30. Nr. 42. Koziówima k. 461. 
uchwałę: Ogłosić konkurs architektoniczny na ve dd zę fa wę sę po a 5 > 
ow. Zyku , 


4 s zač bi i ni bud teatru Ri 
micznych. Í i wsmzyszeniom odstępować bilety ŚL gz 0 A EEE. ma lepsze rozwiązanie zadania przebudowy De Ciecierzyn k. 278, Nr. 51, Dys k, 216. Nr. 53. Fabr. . 
SEgE""Ba "LH" "r" "TYNK WE KMYTEDWEBES| | ssp Wolskiego k. 868. Na 67. Garbów” k. 26. Nr. e8. 
Wielki Wybór Okryó | aa EURE ma 
damskich od 250 m. pluszowe, tokowa, futra, katnie- I ajtańsze „Zródło. Polskie: | ne. 74, Zebe, prea 1) Cretae ke 908. Kr. 78 Zeba 
rze, mufki, marynarze, pelerynki najtaniej poleca ” ” i pati t Czernołę k. 64 Nr. 76. Zebr. przez Mab 
Pracownia Krawiecko.Muśnierska Marszałkowska 95, T laiit k 58. Nr. 77. Zebr. przez Zydrańskę 
Br UNKIEWICZ, ` telefon 221-53 i 244-88. ŚJ |k. 178. Nr. 60. Żebia Wola K-82: Nr. 82. Zebrane 
p x POLECA: R przez t. Pomorskiego k: 26. Nr. £5. Piaski k. 40. 
H e £ A a4 Tol, 121-741. 5 | Ne. 86. Pinski k. 124. Nr. 87. Zebr. tow, Szczepański 
ZEE CRO R Kawę i mieszanki. Herbate. Kakao. Cykorię. Ko ik. 8. Nr, 88. Kalinowszczyzna k. 64. Nr. 91. Kos- 
rzenie. Grzyby. Ocet, Essencją octową. Powie WA minek Pronis. k. 82, Nr, 93. Kośm'nek Bronis, 
dła. Marmeladą. Sardynki. Śledzie. Ser. Cze- ji n 29. zę: 5 aoma ER San A e 
Dyr skat: ja koladę. Cukry, Irysy I inne kolonialne. Mydło i |A| g; N, 190. Mleżów k. 55, Nr. 101, Milejów k, 17. 
wszystkio dodatki do prania. Pasts do obuwia. BS | Nr. 105. Fabryka Zilbersztajna, Brykmana | Af 
Szuwaks, Zaprawę do podłóg. Świeco. Zapałki. FA |chenbarma k. 336. Nr. 106. Hessa k. 101. Nr. 107. 
olskiej Żegluji państwowej Palatyn. Ceny burtowe EE ec k aa kt 18 tj 
. k S . low. ci f + 
Dostawa do kole] kezpłatna. 4179 p Na wiecu w Opolu zebrano w puszki 467 koń, 
«+4. podaje do wiadomości s i l -_BR||oo hol. 3 mk. 72 ten. Zrbawa w Chetnie 842 kor. 
> "ECM j . Lubartów atzek 310 k. 12 hal. 5 mk. 80 fem. 
że z dniem dzisiejszym (16 listopada) DAMKGREŚJAA piła 2574 MTS W. 
s . | Rsrem 4224 kor. 72 hel, 8 mk, 2 fer. 
wznawia kursowanie statsów na prze- | Ronitet Białgrasii BY mu G. Rafałowi: Ogólem zebrano © Est 6848 a 18 o Z m 
E a Szpitalną Nr. I m. SE AIATOWICZ baw i zmaczica 40 2A kor. 72 hal. 8 mk. 2 fen. 
strzeni WarszawasPłocxu od 10 1i od 3—5. Setna 12, Razem 11.070 kor. 72 hal. 26 mk. 2 tom : 
U »» |] Pod dyr. art. Kadita ków Ta 
Teal GARAY KOT RACJE ik wala. tyl oasi) Ciekawa Ewmia | Król Min 
PS” 9 w. Kasa sów si= ZZ l 
Mzrszałkowsta 125, Tel. 26-57. "od 12 | od 5 pp. Krotochwila. Wodewił. Operetka, / 424% 
Przęlęt į. Wel jedia: Wy mon! | M Tanio: Fertumy, my- 
G% BE | g eh zwana 0 Arai ioh aj. W obi [ltetóny progran EZZE 
3 lanterja, Pończochy; 
OZ PREWJERA: 2-0) Nowej. Zmiany Program Listopad 
í -3i Nowej Zmiepy Program Listopadowego, (A serze mies 
St, Mroczkowski, - Igły. Szpliki; Agrafki, 
Ra dzienne przedstawienie | Po mii) Piedeos-Sfora psówi "=" Saretik Wittich I Nowicki oraz Guziki niclane. Szorotki. 
dzieci płacą połowę. lościnny: w P poleca m ornach kurt, 
- r wyc ra p a woj 
(99 c=H a. Dramat w 6-ciu ez. podług znanej powieści a Zórawia 40. 
; w elefon 251-95, 
oj | Stefana Żeromskiego "TERE Z 
+» BU ze słynną polską artystką 
= ; siłą e 
sh OLNU Stanistawą Gallone Bt tat FAs 
5 ` D w ce 
33 WOLSKA. a. = roli głównej. miasta do pom wd Wiado- 
mość Krucza 34 magazyn Róża 
ż FORUM EJ D iś Najnowsze arcydzieło sztuki _kinematogr. amerykańskiej od 9—10 1 5—7. 42 
“j ai zi 1 serji SA (in Braci gm rj wył m Kapaję makulaturę i stare ga» 
Nowiniarsta 14, cya war Mery Al (Mia) czesc? WA zety, Płacę mjwyższe 
częściach | y 
obok Placu Krasińgsieo. sz d- -gi dzień Orkiestra zwiększona, i Poo D Bo „godz. 3-iej. telef: „Rozenstrauch, Długa, „e 
Dla wojskowych I dzieci ceny zniżone. 4257 
TE EW 
Dziś bezkon- Sensac. obr. w 4cz.z królem błazn. | gą ; 3 
piwa, pożądany na weselac 
j rka 4) a | Farzaczisy TZ n Sii jerów Paa kry obec gra t csoszezm. | | zabawa WY. aptalkac 1 b 
e a 
Dzika i2. program.. Ipczpnć 14 linea 1019-r. W.PARYŻI | butelka 1 mie Hurtownia Chrze: 
I wajsto o emeryieńscia na trancis, ścijańską, Hoża. 29. $% 
è amaaan eeaeee ZEN 
> 1. mieńmńieży wynalazek. 2. č T. 
; Tm | l r l f n i l | s i Fs TAjGNICZY Maniar Detekty śledzi. -3. Postep ta- Toczii 9 soos 
ma į jemnicz. dobroczyńcy. 4. Sza- są - 
„(Hoża 38, trzeci wa dyro zee: E ea 5 i tańska moc. 5. W szponach SCZRICA 
a Pod nową siyrokcjął 8 ensacyjny dramat detektywny w 6 akt. bandyty. 6. Walka w kopalni, dla asg Pd: hoyi 
SĄ ze śziewami Dramat w 6 in cz. podług dzieła nieśm. Szekspira, we wszystkich spacjancś 
ža n 1) Mazepa wódz wojsk weneckich. 2) Oblężenie wy- | Zapisy na karsa lecznicza gA 
A `} EA spy przez turków. 8) Miłość murzyna. 4) Porwanie | Fąkkałów 0d 1—2 p.p. 
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stwa. 6) Śmierć Otella. 


Heryat:! Cakier! 
„iierbacytś 20 fenig: 
pastylka zastęp z- 
` zupełności szkiarik 
wybornej osłodzon. ho. 
baty z cytryną. Ządać 
wszędzie. Sprzedał 
" hurtowa 
Gener. mh DEE Aa 


| z KOTWICA $ 
E CRETE 


Baletmistrz 
A. Blancard. 


„Bajka © paskarskiej duszycz.* 


Z-gi wysięp tła dysławy Zgliczyńskiej. 


Dr. Fr. kalnor-4991049 


ao kobiece i WZW 
poni: oi 5 do 7 w. 


w 


O aa RO 1 Pivk 
Ż : Rpa owi M, 
e > 4 2) PREZ Z ZE 


Jal KÓW 
3 


Czysta JG: 1 (rmzch ketela Eurorjsk ego) 
poleca w wielkim wyborze: 
KOSZULE szwajc. od mk. 33. 
HALKI batystowe „ » 40 
FARTUSZKI a z 
białe i kolorowe, oraz fartuchy gospodars, 
BLUZKI bat. etamin. wetn, 

i jedwabne od mk. 35. 
STAMICZKI haft. 40 
POŃCZOCHY a Sae |. 

najnowsze 
SWEATAY WELT, zsony ca MK. 139, 
Samodziały łowickie, chustki i t. d, 
Lalki w strojach ludowych, 
Krakowskie ubrania dla dzieci, 


tel. 238-08. 


fy 


Swierzbę 


a 


usuwa w ciągu 5 dni 


Krem Mukumaś 


An 1) nie plami bielizny—posiadając ko- 
. lor masła, 
2) nie oblepia się po ciele — nie za- 
"A - wierając części stałych, 
3) wchłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna, 
4) posiada miły zapach. 


Apteka d. WEROCZEGO al. Fermańsia 19. 


Żądać wszędzie. 


| 
kz 
p 
~q 
smy 


$ s . . . t 
Ę - Śtowarzyczenie Spółdzielcze Roncecjoowacyth 
ulicznych handlujących papierosami, Marszałkowska 119, 
Przyjmuje zapisy na członków. Wóbec spodziewanego 
wkrótce otrzymania papierosów, uprasza się o spieszne 
P zapisy. Biuro czynne od 10 do 2 pp, 


j „Centralny Związek 


lawodowy Pracowników Randloycy" 
$ Nowolipki 38. 
ją Baczność Pracownicy Instyłucji Społecz. 


uos W niedzielę 16-go b. m. o godz. 6-ej wieczorem 
i dm odbędzie się w lokalu Związk Nowolipki 38, 


E 


4 Zebranie Ogólne Sprawozdawcze 


Sekcji Pracowników Instytucji Społecznych! Stawcie się 
~" wszyscy! Precz z burzycielami ruchu zawodowego I 


SE Wzywa się wszystkich * członków 
„,pierwszego organizacyjnego zebrania 
zpoooperatywy Aitor o bezwzględne 
przybycie w Niedzielę dnia 16 b. m. o 
A godz, Ó-ej wieczorem do lokalu Jerozo- 
$ limska 56. Sprawy bardzo ważne. 


| Marjan Malinowszi 
ko KA (Wojtek) 


krwawych dni 


-= Książka zawiera szereg opisów i przeżyć autora z rewo- 
łucji w 1905 r, oraz wypadki i wydarzenia z 
=== czasów wojny i okupacji, === 
„Przez swą interesującą treść, książka zdobyła ogromną 
popularność wśród czytającej publiczności 4 
== jest prawie na wyczerpaniu. == 


ND. U GEY ds maassa wg <a 


nn ai 


„Osram „Wotan“ „Vortex" 
40, 65, 78, 110, 120, 220 volt, 

-. liczniki 220 volt „Siemensa 

a oraz 


wszelkie artykuly elottrotattniczma 


i- po cenach fabrycznych poleca 


' SA. Goldb 


w 
er g 4 GraMtaho 4, tel. 1422, 


k: Wydawnictwo Ministerstwa Spraw Wojskowych 


NAJSILNIEJSZE 


ICH) bóle głowy i migreny 


ustają natychmiast po rażyciu proszku 


PY 4 rze Rio 


) OWALSKIM 


Wyrób farm. lab, „Ap. KOWALSKI, 
ać w aptakach i składach aptocznych, 4203 


pia f A Płacę najwyższe PAY za e. 
Brylanty, Pory, Piatyne, Złoto, SOD bitara 


Wielki wybór zegarków czarnych, srebrnych, fantazyjnych, złotych 
; etc. po cenie hurtowej. 


Szwajcarski Sk®id Zegarków | Wyrobów 
sigo: Jubilerskich. 


Sklep. 151 Marszałkowska 154 Sklep. 
PNA _ Przyjmuję się wszelką reparacię. 4204 


zę 


U 4 


i DE i A= 4 A SH z 4 $ R Gry 
Ar GE 2 WODO U OSS OSN PCN W WYST Aa 
KAS EE Ja BORA, I c a za Ady 


-ROBOTNIK niedziela, 16 listopada 1919 r. ` 
MJ IE CIARA ET PPE ROYA EEN FO EEEE ZANE A REZ ECA RAE EOT SEO YE 0 0 O WERZTĘ N, 


Batrność, członkowie Rooporatywy „Pronieś” 1 


W dniu 30 listopada b. r. o godz. 2-ei po południu w sali 


Tow. Hygienicznego, przy uł. Karowej Ne 31, odbędzie sią 


Walne Zebranie 


Sprawozdawcze, 


Porządek dzienny: 


„ Zagajenie i wybór przewodniczącego. — 
Rozwój i zadania robotniczego ruchu spółdzielczego. 


1 

2. 

8. Sprawozdanie Rady i Zarzadu. 

4. Sprawozdanie ze. Związku Kooperatyw 
5 


Sprawy organizacyjne. 
. Wolne wnioski. 


Ps 


4253 


Towarzyszo i Towarzyszki stawcie się licznie 


tylko 


21. Rowy 


mać na poczekaniu. 


m ma wwa 


i! Fotografujcie się! 
iko LEONARA“ 


12 poczt. retuszowanych mk. i0.— 


j Portrety artystycznie wykonana od "20 mka 
j Uwaga! Fotozrafje do matrykuł i paszportów można ntrzy- 


SPA ÓW OWNER RES, 


4251 


Zakład czynny do 8 wiecz. 


Ni'360) 


EEE NY VON EE CC E OEO REJENT 

W niedzielę 23 listopada o go- 

dzinie 8-ej wiecz. w Sali Mu- 

zeum Przemysłu i Rolnictwa 

Krakowskie - Przedmieście 86, 
wykład 


Ponar-Shava-Czyńskiego 
d Tajennzczyci Morad 
w Cziowiekg 


Rewelacje z osobistych przeżyð 

prelegenta ilustr. 60 przezro- 

czami. Szczegóły i bilety w 
księgarni Sadowskiego. 


„snomana'‘‘ 


Ubiera kapelusze 1 przera- 
bia aksamitne na najśwież- 
sze fasony. Ceny przystępne, 
Wilcza 28, Ma lo ; 
Tolofon 2034-22. > 


2440 WY GE Sa a PE E POW DA 
"Ch CREE PO PAC S PROZĄ, 


Brylanty 
złoto i srabro kupuję Mar- 
sgzałkowska 95 m. 28. 4078 


Biżuterjęż 


brylanty, perły, kwity lombar- 
dowe, platynę, złoto, srebro ku- 
puje długoletnia firma Zande 
sznojder, Krucza 42, m. 10, 


MBL 220% py E it aN 
= Jan Rłamim 
b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 


Chor. weneryczne i skórne, Kró- 
lewska 3i, tel. 43-44, 4121 


Lecznica [ing i, 


11—12 choroby oczu, 


12—1  „ nerek, pęch.i cewki 
1-2 , chirurgiczne, 
1—2 „ uszu, nosa i gardła 
1:/;2% „wewn. nerw. i elektryz 
28 p skórne i wener. 
3— 4 „ kobiece i akuszer. 
4—5 „ dzied. , 


9—11, 4—6 dentystyka. 
Ara Munlizy. Raentpen. 


ii © 66 
MJM i 
i» Raana of 
Miarzzałkowska 
poleca świeżo nadeszłe: ł 
Okniary, binokie ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnans (face 4 main), oryginal- 
ne „Gillette*= aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny nmizkie. 
Reperacje dokladnie i tanio. 


Dr.E. Rostkowski 
lekarz Szp. 5-g0 Łazarza. Choro- 
by wener, skórne I analizy krwi 
na syfilis., Przyjmuje od 5—3 w. 
Źsiazna 84 m. 3. Tel. 237-21, 


Palta damskie 
zimowe własnego wyrobu od 
850 — 400 mk. Kapuoyńska 13, 

m. Z, róg Miodowej. 4224 


LEKARKA DENTYSTKA 
MARJAŃSKA 4, m. 7. 
Przyjmuje od 10—2 i od 4-—7 w. 


Dla inteligencji pracującej i ro- 
botników 25% rabatu. 4226 


Pe CAE PRE i (Ms US: SOK 


LEKARKA DERTYSTKA 
Kelena Feldbilumowa 


Oria 12 m. 8. Tel. 17-18. 4225 
przyjmuje od 11 do 3 £ od 5—6. 


i + DT D - 8 
Moia | mesni piil = 
neucza Hallgraf E. BERMAN 
w ciągu [5 laei Elaktorelna 14-00 


Zakład Chirargiczną Raontyannlegiczay 
Dra S. Rubinrota 
Graniczna 8, tel. 193-58. 


Sata cparavyjna, ambułaforyjna. 
Kozutocnodjaznasiyka. Hasnije. 
noizrenia. rieliotaranja (sztuczne 
słońce). Leczenie skrofułów, gru- 
źlicy gruczołów kości | stawów 
owrzodzeń, guzów | t. d. 4:67 


Przędza, 
Wełna, 
Bawełna, 
Nici 
do wszelkich celów 
fabryxacji poleca 


J. Władysław 


Warszawa, 
Nalewki M ile 
X (w podwórzu) 
Telefony: Nz Ne 117-20 i 244-87. 
Za panier zużyty 
garety, książki i wszelką ma- 
ulaturę płacę najwyższe ceny. 
Karzzzłuowska lil, 


CZE 


i 


sklep w podwórzu, a202i Saa 
_. Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 


OA DK 
IRS TU M OSA 


Już jest w druku i w listopadzie opuści 
prasą 


NALEADANZ 


ma 1920 r. 


RODOINGZY 


ł 


Onrócz cześci społeczno-no'itycznej | artystyczne literackiej, 
Kalendarz zawierać będzie obszerny dział informacyjny. 

Kalendarz wydany zostanie w wielkiej liczbie egzemplarzy 
i dotrze do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej. Kalendarz 
znakomicie nadaje się do wszelkiego rodzaju ogłoszeń handlo« 


wych i przemysłowych. 


Przyjmuje się do umieszczenia w Kalendarzu ogloszenia _ 


firm, oraz ndresy zakładów naukowych. zakładów leczniczych i t ' 
d. Zwracać się do Administracji „Robotnika“ Warecka 7, codz, 


od 10—5. Telefon 129-13. 


= 


í zegarki 
brylanty Kopu 
płaeę najwyższe ceny. Maga- 
zyn jubilerski Gułmacher, 21. 
Smocza 21. 4205 


FDGŁOSZENIA” DROGIE. p 


f) Obrączki ślubne złote, sro- 


brne, pozłacane, 
złote, pierścionki, kolczyki, wiel: 
ki wybór, czarne i srebrne zo- 
garki i budziki. Ceny bardzo 
nizkie. Przyjmuje reparacie ta- 
nio i dobrze magazyn jubilerski 


Gutmacher 21. Smocza 21, 4704 
J. Nieprzecka z 20- 

Akuzo Diiia h raktyka, 
przyjmuje zamówienia i ndziela 
porad w zakres akuszerji, róg 
placu Witkowskiego, Wronla 5. 
i 4913 

$ męzkie na futrze oka- 
EA zyjnie do sprzedania. 
Chłodna 17—7. ' 4246 
t i lał 46 
DonanieWSKiOGO LEMA Hory 
był w r, 1917 w Bobrujsku po- 
szuknje rodzina gorąco prosi 
wiadomości. Adres: Sieradz 
Złoczew dominium Wolnica Ste- 
fan Domaniewski. 42'9 
PT kto wiedział ço sią sta- 
loślity ło 7 władysłwem Gie- 


dykiem z Grójeckiego (w. Czę: 
stoniew), zechce dać wiadomość 
żonie. Zagajczyk, Warszawa, 
ul. Karolkowa 28-27, 4 66 


H ' do pisania renaruie i 
asya] przerabia b. długole- 
tni mechanik firmy G. Gerlach 
oraz kupńo i sprzedaż. Witald 
Garbiński. Chmielna 56, m. 20. 
Telefon 280-46. 4200 


NASTY. NE ri 


różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, Te- 
paracje. Feliks Kon. Złota 27, 
telefon 264-854. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute. 


kle, dokiadn: 
Okalary, pealii g aa 


pasy brzuszne, hygieniczne. Pres 
zerwatywy. Szpryce ochronne, 
termometry. Najtaniej, bo w po» 
dwórzu. Jerozolimska 47 przy 
Marszałkowskiej, 4083 


p A A R YO A 

jg leczy tylko maść 
Oimrożenia ziołówa. Księdza 
Kneippa. Składy anteczne „Po- 
lonia", Niecała 3, Prasa TOM 


wa 
m Z R m, A W | | 
PROSJY do władz, sądowe, ad- 
ministracyjne w spra 
wach wojskowości i inne: 
ńlerty na posady, tłómaczenia, 
przepisywania. Biuro „Wiedza* 
prowadzona przez kand. nauk 
spoleczno - ekonomicznych. Mio- 
dowa 7, wejście od Kapucyń- 
skiej. 4109 


mz e 
motocykle ku Za» 

Rowary kład Spia e a U. 

Królewska 45, telef. 170-06. 


gaier? i swędzenie skóry u- 
i4 suwa doszczętnie, tyl- 
‘ko masć księdza Kneipa. O ile 
nie poskutkuje zwracamy piè- 
niądze, Składy apteczne „Polo- 
Dia“ Niecała 3, fiija Praga Tar- 
gowa 30. £ 
EA eE 
NAC spożywczy duży sprze- 
i dam zaraz. Piwna R 


Dr. Fruchtman, 


z 
wo 


oto, srebro |iiti ód, Nara: 


kawg 09 Magazyn konfeke 
543 . cii damskiejt 
dziecięcej Edwarda Szyszko poe 
leca na sezon zimowy, najmode 
niejsze palta, kostjumy, bluzki 
szyfonowe, jedwabne, sukienne, 
flanelowe, spódniczki jedwabne, 
wełniane od 75 mk. Szlafroczki 
sukłenns, flanelowe, Matinki, 
halki, pończochy, bielizna dame" 
ska dziecięca, dzienna, nocna, 


Suknie siubne, welony, oraz całe `.. 
Dział dziecięe < 
cy poleca sukienki, paitka, bos” 


kowita wyprawy. 


rety dla panienek, mundurki, `: 
fartuszki dla pensjonarek, gare 2 


niturki palta, bekiesze dla chłope = 
ców. Specjalny dział tPvkotaży =: 


damskich, dziecięcych. oraz -kołe = 
nierze, mufki i garniturki fus; 


trzane poleca w wielkim wyboe > 
rze po nizkich cenach Magazyn’ 
Edwarda Szyszko, Marszałkowe ¿* 


ska 99. 7 


ę n 
„inya ; wypożycza okazy :. 


przyrodnicze, rysunkowe i inne 
ze wszystkich dziedzin =" sy 
7 


by 


sztuczne stare nawot poe. 
łamane kupuje specjaligs 
ta, Mrszalkowska 72 
(Jubiler), ` 


Rozmaryn 
ónakuwit> KALE |. 
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